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K raków  21 maja.
Pod napisem „Projekt do noweli mają

cej na celu hipoteczne uporządkowanie wię
kszej posiadłości ziemskiej“ otrzymujemy 
poważnego pióra artykuł, który ze wzglę
du, iż porusza sprawę wielkiej wagi, i to 
przed zbliżającą się sesyą Sejmu, podaje
my na tern miejscu:

Jak w gospodarstwie prywatnem tak i w orga 
nizmie państwowym, ażeby porządek i spokói pa
nowały a  ruch codzienny byt ich podtrzymujący, 
w prawidłowym trybie się toczył, każdy przed
miot do gospodarstwa służący i każdy czynnik 
w administracyi p a s tw a  działający, muszą mieć 
naprzód postanowione miejsce, na którem zawsze 
i nieodmiennie znajdować się winny.

Jest to nieodzownym warunkiem wszelkiego do
mowego i społecznego ładu; gdyż jak  rzeczy po
rozrzucane w mieszkaniu, niemające naprzód ob
myślonego miejsca przechowania i na miejscu tem 
nieznajdujące s ię , wrazie potrzeby narażają na 
poszukiwania połączone z utratą czasu i zabu
rzeniem spokojności umysłu, tak zarówno i w pań
stwie nieuporządkowanem należycie pod wzglę
dem administracyjnym, powstaje przy każdej spo
sobności zamęt i niepewność, do równie dotkli
wych strat, jak  zmarnowania czasu i zaniepoko
jen ia  umysłów wiodące.

Ten przykład porównawczy nasunęła na myśli 
nasze niestanowczość i chwiejność, jakie obecnie 
w kraju naszym panują, pod względem ustroju 
gmin wiejskich i dworskich, a stan prawdziwie 
chaotyczny, przy ocenianiu natury i własności po
jedynczych posiadłości ziemskich.

Co do gmin naszych, niewspominając o gmi 
nach zbiorowych wiejskich i połączonych obsza
rach dworskich, dla zmniejszenia kosztów admi- 
nistracyi i ułatwienia tejże powstających, gdyż 
ich wskrzeszenie polega na prawno - prywatnym 
tytule umowy lub na rozporządzeniu rządowem, 
wszystkie inne gminy: miejscowe wiejskie lub 
dworskie, polityczne i katastralne, niemają stale 
określonych granic i warunków, w których istnie
ją , pod któremi żyją i z których usunięciem, ich 
byt samoistny zgasnąć powinien.

Obraz tego stanu przedstawia się jasno w fak
cie, iż niemamy dotychczas autentycznych wyka
zów gmin miejscowych, politycznych i katastral
nych; a władze urzędowe nie są w stanie wyli
czyć numerycznie, ile w pojedynczych okręgach 
administracyjnych lub sądowych, znajduje się gmin 
właściwych.

W  gminie politycznej, mieści się bowiem nie 
raz kilka gmin miejscowych, a  w gminie kata 
stralnej, kilka gmin politycznych. Wykazy gmin 
w dziennikach praw przy różnych sposobnościach 
ogłaszane, w podręcznikach urzedownie wyda
wanych lub w ogłoszeniach władz zamieszczane, 
brzmią najróżnorodniej; a pojedyncze gminy ka
tastralne, obejmują częstokroć t. zw. Enclaven, 
które do różnych gmin i odmiennych sądów na 
leża, a nawet z powodu sporu, częstokroć w dwóc 
gminach katastralnych, równocześnie w ewiden- 
cyi prowadzone bywają.

Już bar. Baum poseł na Sejm krajowy doma
gał się przed kilku laty ustawodawczego ukon
stytuowania gmin dworskich, a żałować należy, 
iż wniosek jego nie został stanowczo załatwionym 
i rozciągniętym do gmin wiejskich; gdyż anoma
lia podziałów gmin na miejscowe, pol'tyczne i ka
tastralne, gdy pierwsza ma fylko jakieś history
czne lub archeologiczne znaczenie a ostatnia dla 
niezliczonych powodów z gminą polityczną bez
warunkowo łączyć się winna, w kraju administra
cyjnie uporządkowanym ust ć powinna.

Jeszcze mniej korzystnie przedstawia się spra
wa obecnego układu pojedynczych posiadłości 
ziemskich; —- gdyż wady w ustroju gminnym zna-

chodzące się, nie są przynajmniej dotkliwe i nie 
narażają na straty materyalne i prawne.

Inaczej rzecz się ma z posiadłościami ziem- 
skiemi osób i instvtucyj prywatnych.

Rząd ces. Maryi Teresy obejmując Galicyę pod 
swoje panowanie, wytworzył w niej jak  wiadomo, 
stosunek zwierzchniczo-poddańczy i podzielił zie
mię na szlachecką i chłopską, — czyli t. zw. do- 
minikalną i rustykalną.

Podział ten dokonany został na podstawie ra- 
syi, które obywatelom ziemskim morą patentów 
z d. 22 Grudma 1772 i z d. 25 Lutego 1774 
składać polecono, a które za nich z urzędu spi
sywano, jeżeli je  złożyć wzbraniali się.

Fasye te sprawdzane w r. 1787 posłużyły za
razem i do założenia Tabuli krajowej we Lwo
wie i do zahipotekowania ziemi szlacheckiej.

Jak  ta czynność i przez kogo dokonaną została, 
nie będziemy powtarzać, — lecz wskażemy na re
zultat. iż pomimo dwukrotnych prac katastru Jó
zefińskiego i prowizoryum katastralnego z r. 1819, 
snuła sie w wielu miejscach, przez lat sto nić 
nieporozumień i sporów, które grunta są właści
wie dominikalnemi a które rustykalnemu

Chwila uwłaszczenia włościan w r. 1848, za
tarła tę różnicę pomiędzy gruntami dominikal
nemi i rustykalnemi i dala początek powstania 
większej i mniejszej posiadłości dawnych i nowo- 
treowanych właścicieli ziemi.

Podział ten całkiem naturalny i ze wszech miar 
usprawiedliwiony, ustalił się w tych granicach, 
jakie wskazywały niegdy dominikalność i rusty- 
ralizm, i byłby zupełnie odpowiednim i sprawie
dliwym, gdyby w ubiegłem stuleciu podział ziemi 
na dominikalną i rustykalną, przeprowadzony zo
stał prawidłowo i odpowiednio do miejscowych 

ekonomicznych stosunków.
Tak jednak nie było; potworzono bowiem i hi 

storyczne Dominia o jednym poddanym chłopie, 
dlatego, iż jakieś tam okruchy ziemi znaleziono 
w posiadaniu człowieka, który choć boso lecz 
przy pałaszu, głosował niegdyś na powiatowym 
sejmiku.

To też i w Tabuli krajowej, znalazły się i prze 
chowu ją  do obecnej chwili liczne dobra szlache
ckie, które są prawdziwą plagą ich właścicieli, 
liczących się dzisiaj ciałem i duszą do stanu wło
ściańskiego, nieuzdolnionych do władania piórem 
i o tyle niezamożnych, ażeby tytuły przeniesienia 
własności, w drodze spadku lub umowy wydarza
jące się, do odległego Lwowa zanosić mogły.

Na odwrót są znowu dobra par excellence szla 
checkie, że tu dla przykładu wieś Kopaliny w Sta 
rostwie Bocheńskiem położoną przytoczymy, ma 
jącą około 300 morgów obszaru dworskiego a bę 
dącą własnością Maryi z hr. P. Ordynatowej Z., 
które niedostały się dotąd do Tabuli krajowej, 
a zatem daw niej, za nietabularne a po r. 1848 
za mniejszą posiadłość ziemską uważane byc 
musiały.

Charakter dominikalny i rustykalny tylko wpierw- 
szych latach wiekopomnych wydarzeń 1848 r. słu- 
żyć mógł za modłę i miarę do ocenienia, czy jaka 
posiadłość ziemska za większą lub mniejszą uwa
żaną być może; gdyż tylko do r. 1848, grunta 
rustykalne niemogły łączyć się z dominikalnemi 
a dominikalne z rustykalnemi.

Po roku 1848 ustał ten agraryjny stosunek ka
stowej odrębności; a wymiana, podział lub łą
czenie gruntów, bez względu na ich przeszłość, 
rozpoczęły się na szerszą skalę i trwają do obe 
cnej chwili nieprzerwanie.

Ótóż wskutek tych podziałów, ustępstw, zamian 
i parcelacyi, nie da się już dzisiaj nożycami
0 ostrzach dominikalności i rustykalizmu, ciąć g ra
nice pomiędzy większą i mniejszą posiadłością 
ziemską i wykrawywać: co ma być wszyte jako 
większa posiadłość do ksiąg tabularnych sądów 
kolegialnych, lub jako posiadłość mniejsza, do 
ksiąg gruntowych sądów powiatowych.

Różnica pomiędzy posiadłością ziemską, większą
1 mniejszą, jest bowiem tak pod względem ma-

teryalnym jak  prawnym i moralnym dość znaczną.
Posiadłość większa, jako wpisano niegdy do 

Tabuli krajowej, a obecnie z Tabuli tej do ksiąg 
hipotecznych sądu kolegialnego w którego obię- 
ńe leży przeniesiona, uprawnia właściciela:

1) do wyboru posła na Sejm krajowy w myśl 
ordynacyi wyborczej z d. 26 lutego 1861 (§§. 8. 14) 
bądź z k o ła  większych lub mniejszych posiada
czy; jak  również do obesłania Rady powiatowej
i R ady państwa; . . , . .

2) do wytworzenia własnej gminy administra
cyjnej i sDrawowania w niej urzędu przełożonego, 
w myśl ustawy o obszarach dworskich z d. Iz
sierpnia 1866; .

3) do wykluczenia się z pod jurysdykcyi i egze- 
racyi sądów powiatowych, stósownie do p sta
nowień normy jurysdykcyjnej z d. 20 listopada 
1852 (§§. 14 lit c. 4 9 — 52, 78);

4) do uwolnienia się od różnych^ ciężarów na 
gminę wiejską spadających: jak  uiszczania pie- 
stacyj drogowych, szkolnych, dostawy podwód, 
oełnienia wart gminnych i t. p.

Posiadłość mniejsza nie używa tych przywilejów, 
a chociaż pod względem materyalnym jest szczę
śliwszą, bo mniej obciążoną od posiadłości więk
szej, która sprawuje na własny koszt admimstra- 
cyę i policyę na obszarze dworskim, bierze udział 
z drzewem łub gotowym groszem w naprawie 
dróg i mostów, uczestniczy w nieustających wy- 
jorach po odległych miejscach, a w sporach po 
sądach kolegialnych, bez pomocy adwokata bro
nić się nie może, to pomimo tego owe moralne 
i prawne korzyści, choć drogo opłacone, powo
dują powszechne dążenie, do utrzymania się na 
stanowisku większej posiadłości. _ ,

Dążność tę uważamy za pochwały godną i ko
nieczną w interesie należytej reprezentacyi k ra ju ; 
ecz dążność ta poddaną być musi kontroli, ażeby 

nie prowadziła do uzurpacyi, naruszenia praw dru
gich i pogwałcenia prawa reprezentacyi.

Dzisiaj niema pod tym względem ustanowionej 
straży; bo niema ustawy, któraby jasno i do- 
óitoie określała, jakie posiadłości ziemskie uwa
żane być mają za większe, t. j. za posiadłości 
wyposażone przywilejami powyżej pod 1 4 wy
liczonemu, a  które za posiadłości mniejsze, ska
zane na wspólny żywot w gminie wiejskiej, pod
dane pod władzę sądów powiatowych a pozba
wione bezpośredniego wykonywania prawa wyboru 
posła do Sejmu krajowego i Rady państwa.

Ordynacya wyborcza z d. 26 lutego 1861 wy
powiedziała wprawdzie warunki, pod jak1®!11 
uznaje właściciela ziemi za właściciela posiadłości 
wiekszej I  lub II klasy; a mianowicie:

1 klasie; jeżeli jest w Tabuli krajowej za
• • 1 J . 1 ____ n n n i e o m r  l  n r m if tń .

w
właściciela dobra ziemskiego zapisany i opłaca 
nie mniej jak  100 złr.’podatku gruntowego;

w I I  klasie; jeżeli opłaca mniej podatku grun
towego niż złr. 100, lecz jest również w Tabuli 
krajowej za właściciela ziemi zapisany, a przes 
państwowe władze administracyjne, nie został 
wcielony do obszaru gminnego i stanowi sam dla 
siebie gminę dworską. . . . .

Otóż z pierwszą definicyą posiadłości większej 
zgadzamy się w zupełności i bylibyśmy zdania, 
że nawet w tym wypadku, gdyby właściciel sam 
dobrowolnie wyrzec sie chciał charakteru wiekszej 
posiadłości i swój obszar dworski, pod względem 
administracyjnym, połączył z obszarem gminy 
wiejskiej, charakteru tego i przywilejów z mm po
łączonych utracić niepowinien; albowiem opłacając 
z ziemi swojej więcej niż 100 złr. podatku grunto
wego, reprezentuje już interesa tej ziemi, jest po
wagą na roli i do szerszej obrony tejże powołanym; 
i dlatego nawet bez względu na tradycyę i naszą 
dziejową przeszłość, osobom tym prawa pod 1 4
wyliczone, zawsze i bezwarunkowo służyć po
winny.

Odmiennie przedstawia się rzecz co do większej 
prsiadłości klasy I I ;  albowiem gdy nie zostały 
postanowione ani minimum opłacanego podatku 
gruntowego, ani rozciągłość obszaru ziemi, godzi

sie zapytać, czy to odpowiada warunkom spra- 
wfedliwości, ażeby właściciele posiadłości nieraz 
kilkumorgowej, kilka lub kilkanaście złr. podatku 
gruntowego opłacający, z obyczaju i tradycyi 
szlacheckiej dawno wyszli, darzeni byc miełi przy- 
wilejami, jakie nie służą ich sąsiadom, którzy 
pracą i zabiegliwością, znacznie większe posia
dłości ziemskie, nieraz do rozmiaru folwaików 
dochodzące, uczciwie nabyli i posiadają. < - . , 

Również godzi się zastanowić, czy właściciele 
większych posiadłości, wskutek parcelacyi lu 
wysprzedania pojedynczych gruntów, dzisiaj ju 
100 złr. podatku gruntowego nieopłacający, lecz 
trzy urzędowaniu przełożonych obszarów dwor
skich pozostali, prawa pod 1 — 4 wyliczone, na
dal wykonywać są uprawnieni; jak również, jakie 
służą uprawnienia osobom, które z dotychczaso
wych posiadłości w iększych, nabywają na wła
sność cząstki gruntów niegdy dominikalnych i to 
cząstki nieraz tak  wielkie, iż z nich więcej^ jak  
10Ó złr. podatku gruntowego opłacane byw a?

Na wydarzenia te, które sporadycznie już się 
zjawiają a w przyszłości coraz częściej^ przytra
fiać się będą, o ile nam wiadomo, nikt nie zwraca 
należytej uwagi. W skutek tego i Reprezentacya 
interesów rolnych na Sejmie naszym i w Radzie 
jaństwa nie jest dokładną; albowiem wykonywają 
ub mogą wykonywać prawa wyboru osoby, które 

ich wykonywać niepowinny , a przynajmniej nie 
w tej rozciągłości co dawniej; lub też znajdują 
się osoby posiadające znaczniejsze obszary ziemi, 
stóre do wykonywania prawa wyboru nawet jako 
irawyborcy dopuszczeni nie są. ,

Do rzędu tych osób, liczą się wszyscy właści
ciele gruntów nabytych z obszarów dworskich, 
a którzy z własnością swą, nie przeszli do gminy 
wiejskiej i pod panowaniem przełożonego obszaru 
dworskiego pozostali. #

Liezba tych osób jest niemałą, bo i 30 letni 
przeciąg czasu, w którym ta  cząstkowa wyprze 
daż dó‘br niegdy dominikalnych się odbywa, me 
jest krótki.

Oprócz tej szczerby przy wykonywaniu praw 
politycznych widocznej, a przy dopełnianiu innych 
prestacyj gminnych powód do zatargu i sporów 
dajacej, stan obecny przedstawia się jeszcze i z in
nej ‘strony, jako niekorzystny i nieprawidłowy.

Jak  wiadomo, odbywa się obecnie czynność za
kładania nowych ksiąg gruntowych dla mniej
szych posiadłości przy sądach powiatowych, zaś 
przy sądach kolegialnych, dla większych posia- 
dłości ziemskich. . .

Otóż nie jest rzeczą obojętną, do jakich ksiąg 
hipotecznych zapisaną zostanie pewna posiadłość; 
albowiem od wpisu tego zawisło nietylko prawo 
wybieralności posła do Sejmu i Rady państwa 
w przyszłości, lecz i przywilej wykluczenia się 
w wielu sporach w postępowaniu spadkowem, 
w postępowaniu exekucyjnem z pod jurysdykcyi 
sądów powiatowych; nieporuszając i niewspomi- 
najac podrzędnej kwestyi, iż dla państwa jest ko
sztowniejsze, a  dla władz sądowych trudniejsze, 
sprawowanie wykazu tabularnego przy sądzie ko
legialnym, niż wykazu hipot. przy sądzie powia
towym. ,

Z tego też powodu, do ksiąg tabularnych są
dów kolegialnych, wpisywane być powinny tylko 
posiadłości większe w właściwem tego słowa zna
czeniu, t. j. opłacające więcej niż 100 złr. po 
datku gruntowego; gdyż posiadłości te z uwagi 
na ich rozległość i wartość, a właściciele ich ze 
względu na interesa rolne, jakie przedstawiają, 
ze wszech miar zasługują, ażeby osłonięci zostali 
postali powagą sądów kolegialnych i ich jurys 
dykcyi poddani.

Tego wyszczególnienia nie należałoby przyzna
wać t, zw. większym posiadłościom klasy dru
giej, t„ j. opłacającym podatku grantowego mniej 
niż złr. 100, a przedewszystkiem tym obszarom 
ziemi, które z gruntów niegdy dominikalnych 
sprzedane i wydzielone, a w Tabuli krajowej 
jako odrębne ciała tabularne zapisane zostały.

Według postanowień n a s z e j  ustewy krajowe^
0 zakładaniu ksiąg grunt, z A. tvlko 
(§ 3) wszystkie te drobne 4 poamdłości, ;(ak tym
w Tabuli krajowej jako ciała tabuJ.aJ  _ A  j 
sane a w granicach obszaru dwors!kieg V  , 
związku gminnego nie naieżą, Prze" 08!^ J ; 
nowych ksiąg tabularnych sądów kolegiamych 
które wskutek tego, zawalone są d r o b n e m t  ciał 
kami hipot., jakiemi się właściwie zajmować, me

^ Dość^wglądnąć do tych nowych ksiąg tabular
nych ażeby się przekonać, ile to tam wykazów 
tabularnych mieści w sobie c i a ł a  hipoteczne o je- 
dnej, dwóch lub kilku parcelkaeh \ p k  tam^ołw 
karmazynowego imienia dziedzica kilk ,
szereguje się Skromne n azw isk o ^ g o aran d a rza , 
któ y dla wystawienia szynku, k u p ł  sob-e Mma 
“  sążni i  grantu dworskiego ,  . i» »  
bytkiem swoim w obszarze dworskim P _  
dza administracyjną przełożonego tego ;
Wskutek tego i  ów arendarz, za swoim Paue™> 
dostał się do ksiąg tabularnych, 
rakter właściciela dobra ziemskiego tabularnego,

1 który w razie sporu, skłania osoby w iQter® ^  
prawne z nim wchodzące, do poszukiwania na n 
sprawiedliwości cywilnej i d o  przeprowadzenia
egzekucyi realnej, nie w pobliskim sądzie powia
towym, lecz w sądzie kolegialnym, nieraz o mi 
kilka lub kilkanaście od miejsea zamieszkama

^Odpow iednio do tych nieprawidłowych postano
wień i urządzeń naszych, Marya z hr. V Jr. 
doczekała się tego, iż z wioską swoją „ Kopaliny 
zapisaną została pomiędzy włościanami, do księgi
gruntowej gminnej i ulega wskutek tego j y 
dykcyi realnej sądu powiatowego w W ; — 
p. Izaak B. właściciel karczmy i trzech morgów 
grantu we wsi Witanowicach, zapisany być mu
siał pomiędzy właścicielami dóbr ziemskich w k s i^  
" « h  tabularnych sądu krajowego w K r»kow » 
i ulega jurysdykcyi tegoż sądu, a me sądu p
wiatowego w W. , .

Wypadki podobne zdarzać się muszą i  w przy 
szłości; — gdyż dzielenie grantów, sprzadaż po
jedynczych cząstek i skupianie ich na nowo, od
bywają się nieustannie. . , . ,

W skutek tego leży jak  na dłonią konieczność 
postanowienia, czy i pod jakiemi^warunk&nn 
grunta niegdy dominikalne, obecnie do ksiąg ta 
bularnych Sądów kolegialnych już wpisane, z ksiąg 
tych w całości lub w części wykreślane i do ksiąg 
grant, sądów powiatowych przenoszone byc po 
winny; — i nawzajem, czy grunta niegdy czysto 
rustykalne lub z dominikalnemi łączące się, 
a w księgach grunt, sądu powiatowego zapisane, 
jeżeli wskutek połączenia ich w ręku jednej oso
by fizycznej łub prawnej, utworzą obszar ziemi, 
z którego się opłaca więcej niż 100 złr. podatku 
gruntowego, do ksiąg tabularnych sądu kolegial
nego przeniesione być mogą.

Sprawę tę rozważyć i rozstrzygnąć powinien 
Sejm krajowy, skoro ją  pominął w ustawie z d. 
20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kr. —  Należy ona 
bowiem, jako odnosząca się do wewnętrznego 
urządzenia ksiąg grant., do jego zakresu ustawo
dawczego działania.

Załatwienie jest bardzo proste. — Punkt wyj
ścia stanowi wniosek posła bar. Bauma, o którym 
na wstępie wspominaliśmy i nowela o obszarach 
dworskich, wypracowana w r. 1876 przez W ydział 
krajow y; — chociaż się z sobą w tym kierunku 
nie zgacłzają, czy obszar ziemi (100 hektarów) 
czy kwota podatkowa (100 złr.) wzięte być m ają 
za miarę cenzora w tej sprawie.

Nam się wydaje, iż na ocenienie właściwości 
posiadłości większej i odróżnienie jej od posia
dłości mniejszej, wpływać może jedynie, wysokość 
opłacanego podatku gruntowego: —  a me prze
sądzając o kwocie podatkowej i przyjmując ją  
dla przykładu w tej wysokości, jaką Ordynacya 
wyborcza wskazuje, powitalibyśmy chętnie ustawę 
o następujących paragrafach.

Część literacko-artystyczna.

Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA

Jana Zacharyasiewicza.

II.
Gdzie ona?
(Driizy ciąg).

Nadeszła środa. |Dzień był piękny, pogodny. 
W dniu takim  nadaje Bóg ludziom łaski z wy
sokiego nieba. Gospodarzom daje urodzaj, my
śliwym napędza zwierzynę na strzał, kupcom na
syła konsumentów, a biednym urzędnikom roz
d a je . . .  nadzieje gratyfikacyi lub podwyższenia 
pensyi z powodu drożyzny.

Otóż dzień dzisiejszy przyniósł aspirantowi trze
ciej sekcyi więcej, niżeli innym ludziom, bo przy
niósł mu dekret i pensyę.

Zwyczajni lu d z ie , którzy aspiranta teraz ota
czali, widzieli w tym , węzełku tylko dekret i pen 
syę,. ale szczęśliwy aspirant widział daleko wię 
cej, ,Qn widział Zosię i cale szczęście swoje!

Ucałował najprzód gruby papier z pieczęcią, 
na którym kaligraficznie było wypisane jego na
zw isko— ucałował cyfrę przyszłej pensyi swojej, 
bo ta  jedynie przy wadliwych ustawach dzisiej 
szego społeczeństwa mogła mu dać Zosię za to 
warzyszkę życia — ucałował kolegów — aspiran
tów — a nie mogąc dostać twarzy wyższych fi
gur, całował dyetaryuszów, woźnych a nawet stró
ża pocałunkiem swoim uszczęśliwił.

Przepełnione serce wylewa się jak  kipiąca wo 
da bez względu na to, gdzie padnie, czy na szla
chetny ogień, czy mniej szlachetny popiół.

Uspokoił się wreszcie pomocnik kontrolera. Za
czął z nowej swojej pozycyi na świat patrzeć. 
Mimo wysokości, na której stał teraz, dojrzał je- 
dak jasnowłosą dziewicę przy ulicy Dobrej.

-— Zosia ucieszy się — pomyślał sobie jak  
się dowie o moim dekrecie i mojej pensyi. Nie
zawodnie przed obiadem dostanę l i s t . . .  dla cze- 
góżbym go niedóstał ? . .  Zwłaszcza teraz, gdy mam
już dekret i pensyę... . .

I  za tarł ręce z radości, bo właśnie w tej chwi
li mignęła mu przed oczyma duszy wiotka, wy
smukła postać dziewicy, k tóra mieszka wraz z ba
bunią przy ulicy Dobrej. , . . .

Spojrzał na zegarek. Było poł do dziesiątej.
— Pół do dziesiątej, rzekł do siebie — wezmę 

frak i skoczę do dyrektora podziękować za no- 
minacyę. Przed południem wrócę.— Mylna ulica 
nie tak daleko — a w biurze zastanę tymczasem
odpowiedź z Dobrej. .

I  szczęśliwy, marząc o tej odpowiedzi z Do
brej, wybiegł czempędzej, aby się przebrać i prze 
południem wrócić do b iu ra , gdzie miał czekać 
na niego list z ulicy Dobrej.

Ulica Mylna była tak  samo oświecona jasnem 
słońcem, jak owa ulica Szeroka na której w ła
śnie tak  słodko zamarzyła sobie Zosia, utamsław 
nie marzył, bo nie miał teraz czasu. Musiał się 
patrzeć na prawo i lewo, ho zewsząd sypały mu 
się ukłony i słodsze od ukłonow spojrzenia.

— Mój Boże — pomyślał sobie — co to jest 
mieć dekret i p e n s y ę .  Ludzie jakoś to zaraz prze
czuwają. Zresztą inną ma człowiek minę. Zdaje 
mi się, że jestem  wyższy, tłuściejszy i odważniej
szy. [Dzisiaj mógłbym P ^ ego ^ e g o  wy 
zwać na pojedynek i zastrzelić g •••
czy — dekret i pensya! t . . ■

Chciał do tych słów d o d a ć  jeszcze i „Zosia, ale 
[-właśnie w tej chwili przeęhodziła koło niego jakaś

bardzo ładna dziewica i z czarującym uśmiechem 
na niego spojrzała. On uśmiechnął się także 
i było mu bardzo przyjemnie.

— Zosia ładniejsza — rzekł po chwili do sie- 
osobliwie w oczach swoich ma coś. . .  cos.

się z jej ręki mały, ognisty gwoździk i padł pod 
, ego stopy. Uśmiechnął się, podjął go i wymo- 
wnem spojrzeniem podziękował za niego.

— Widać, żem się jej podobał — rzekł do sie-

czego nawet nazwać nie można, a. co gwałtownie 
człowieka przyciąga!.. Nic dziwnego —- to mi
łość. Kocham ją i ona mnie kocha! A ta, co 
p rzeszła ... ot tak  tylko na żart uśmiechnęła się 
do mnie. Ale ładna jest także, to prawda. ^

I  nowo kreowany urzędnik z dekretem i pen- 
syą biegł dalej ku ulicy Mylnej.

Za każdym prawie krokiem przekonywał się, 
co to  znaczy, jeżeli człowiek ma dekret i pensyę. 
Najpiękniejsze panny uśmiechały się do niego na 
prawo i lewo. Niektóre zaglądały nawet z po za 
szyb karety. Mężczyźni, którzy go dawniej zale
dwie raz na rok poznawali, kłaniali mu się dzi
siaj wszyscy z wielką serdecznością.

— Zkąd oni wiedzą — pytał siebie — że mam 
na piersi dekret n a  etatowego urzędnika i pen
syę? Przeczuwają to , bo człowiek z takim dyplo
mem w kieszeni ma zaraz inną minę.

I  powiedział prawdę. Był on w tej chwili wcale 
innym człowiekiem. Pulsa biły raźniej, oczy bły
szczały jak  światło słoneczne, twarz ożywiła się 
i wypiękniała, a chód jego był tak  elastyczny i 
swobodny, jakby nigdy przy pracy nie siedział, 
ale całe życie w bogatych salonach spędził. Wi
dok takiego człowieka musiał zwracać uwagę 
a na usta kobiece wywoływać pewien uśmiech 
zadowolenia. Podobało mu się to, i coraz więcej 
nastrajało jego nerwy.

Przy skręcie na ulicę Mylną otworzyło się na
wet okno pierwszopiętrowe. Urodziwa, kobieta 
w bogatym negliżu wyjrzała na ulicę.^ Za chwilę 
pojawiła się z bukietem kwiatów, które zaczęła 
oskubywać, jakby zwiędłe liście od zdrowych od
dzielić chciała. I  stało się, że gdy nowokreowa- 
ny urzędnik pod oknem przechodził, wymknął 1

bie — pierwsze piętro, negliż z koronkami, rą 
czka biała i drobna... ccś niepospolitego!.. Ale
trudno, trzeba spieszyć do dyrektora, a potem 
wracać do biura... po list upragniony. Zosia jest 
piękna, kocha mnie i ja  ją  kocham.

I  rzucił na pierwsze piętro spojrzenie, boha
terskiej rezygnacyi. .

Otóż już ulica Mylna. Spojrzał po grupach 
rozrzuconych domów, i zaczęło mu się w pamię
ci coś mylić. Znał pewien dom, w którym mie
szkał dyrektor, a  teraz nie może go odszukać. 
Jakieś nowe podobne domy przybyły. Ten za 
mały, tam ten za duży. Może tem u domowi przy
było nowe piętro? I to  być może. Place drogie, 
a wysokość ku niebu nic nie kosztuje... Tak... 
prawda, to ten dom z balkonem, wyrósł tylko 
tymczasem o jedno piętro.

Wszedł do domu. Sień była okazała, natura l
nie stosownie do podwyższenia domu przerobio
na. Miała nawet szyby z szkła kolorowego. Scho
dy marmurowe nakryte długim pasem dywano
wym i w połowie zamknięte. Pocisnął dzwonek 
elektryczny, drzwi otworzyły się same. Wszedł 
do przedpokoju. Niezastawszy nikogo^ zdjął za- 
rzutkę, przejrzał się do zwierciadła i otworzył
drzwi do salonu. . .

W salonie wykwintnie urządzonym, siedziała 
pod grupą drzewek figowych młoda dziewica za
topiona w jakiejś książce. _

— Przepraszam — ozwał się nowokreowany
człowiek etatu.

Dziewica podniosła oczy. Oczy te  były czarne 
jak węgiel, twarz była biała jak  alabaster a wło
sy podobne były do jasnych warkoczy ukraiń
skiej kukurydzy.

— Istna rusałka! pomyślał sobie młody czło

wiek z pozycyą, i z uśmiechem podkręcił wąsiki. 
Rusałka podskoczyła do niego.
— Jeżeli się nie mylę... wiem kto pan jesteś 

— rzekła do niego — bo wujaszek mówił, że pra
wdopodobnie przyjdziesz pan przed południem. 
Proszę siadać, wujaszka nie ma, ale zaraz na
dejdzie ! _ , . , ,  .

I  zestawiła szybko dwa fotele razem, jakby je 
z sobą związać chciała. Na jednym z nich usia
dła, drugi wskazała ręką gościowi. Pomocnik kon
tro lera usiadł z należytą powagą.

— A teraz —  szczebiotała czarnooka rusałka-— 
muszę panu powiedzieć, kto ja  jestem.

—  To mi się należy — odparł młody człowiek 
z rangą — bo jeżeli łaskawy wujaszek uprzedził 
panią o mojej osobie, to  ja  od pani mogę się 
tylko z własnych jej u st dowiedzieć...

— I  owszem. Nazywam się Zenejda, a  ci, k tó
rzy mi... są bliżsi, nazywają mnie Żenią!

I czarne oczka rusałki spojrzały ciekawie w pię
kną twarz młodzieńca.

Młodzieniec zamyślił się na chwilkę. Spotkanie 
się tu ta j z młodą dziewicą i jej powitanie było 
bardzo naturalne. Dyrektor, prawdopodobnie wu
jaszek, powiedział jej zapewne, że nowokreowany 
pomocnik kontrolera przyjdzie przed południem 
z podziękowaniem za nominacyę. Być może, ze 
miał nawet w tem cel ukryty. Naumyślnie wy
szedł z domu i zostawił samą siostrzemcz ę...

   fTot tak  — m yślał dalej człowiek z ran
g ą - t o  niezawodnie łapka na mnie ! W stolicy 
panien huk, a  o m ę ż ó w  trudno! Nie każdy jest 
tak  szczęśliwy, że ma dekret i pensyę już w dwu
dziestym piątym roku... Ale trzeba być ostrożnym 
Z o s i a  m a  piękniejsze oczy, bo je s t w nich jakiś

magnes (Dąlszy ciąg nastąpi.)

   ---------



2 CZAS z Czwartku 21 Maja 1879.

§. 1. Posiadłości ziemskie, z  których się opłaca 
nie mniej ja k  100 złr. podatku gruntowego bez 
nadzwyczajnego dodatku, uważają się za posia
dłości większe i wpisywane być mają do ksiąg 
tabularnych sądu kolegialnego w którego obrębie 
leżą.

Wszystkie inne posiadłości ziemskie są przed
miotem ksiąg gruntowych sądów powiatowych.

§. 2. Jeżeli w przyszłości, z  jakiegokolwiek po
wodu, większa posiadłość ziemska zmniejszona 
zostanie do tego stopnia, iż opłacany z niej po
datek gruntowy bez dodatku, nie wynosi ju ż  kwoty 
złr. 100, wówczas odnoszący się do niej wykaz 
tabularny, na zasadzie postanowienia sądu ko
legialnego, z  urzędu powziąść się mcjącego, do 
księgi grunt, gminy katastralnej, w której zmniej
szona posiadłość leży, przeniesiony być winien.

O przeniesieniu icykazu tabularnego, zawiado
mić należy właściciela posiadłości i wierzycieli 
hipotecznych a nadto uczynić ogłoszenie w dzien
niku urzędowym.

§. 3. W  razie gdyby posiadłość ziemska wpi
sana do ksiąg grunt, wskutek hipotecznego przy
łączenia gruntów zwiększyła się w ten sposób, 
iżby z tej posiadłości opłacało się podatku grunt, 
bez dodatku, więcej niż 100 złr. rocznie, — wów
czas na żądanie właściciela i za przyzwoleniem 
sądu kolegialnego, wykaz hipoteczny księgi grun
towej mieszczący w sobie zwiększoną posiadłość, 
do ksiąg tabularnych właściwego sądu kolegialnego, 
przeniesiony być może.

Postanowienie sądu kolegialnego', również za 
pomocą edyktu w dzienniku urzędowym zamie
szczonego i zawiadomienia wierzycieli hipot. ogło
szone być winno.

§. 4. Koszta z przeniesieniem wykazów połą
czone, właściciele odnośnych posiadłości ziemskich, 
ponieść są obowiązani.

§. 5. Ustępy 2 i 3 §. 3. ustawy krajowej z  d. 
20 marca 1874 l. 29 Dz. ust. kr. zostają znie
sione

Ustawa powyżej zaprojektowana, mogłaby za
razem rozciągnąć działalność swoją i w kierunku 
ustalenia ustroju gmin i obszarów dworskich sta
nowiąc :

1) Gmina katastralna uważa się za jednostkę, 
a jej granice wskazują zarazem obszar gminy 
politycznej.

2) Tylko posiadłość ziemska do ksiąg tabular
nych sądu kolegialnego wpisana, stanowić może 
obszar dworski w znaczeniu ustawy krajowej z d. 
12 sierpnia 1866.

W ten sposób sprawy bez ładu pozostawione 
i samopas dzisiaj chodzące, zostałyby uregulowa
ne w mgnieniu oka, sprawiedliwie i stanowczo.

Listy wyborców znajdowałyby się zawsze w po 
rządku i przedstawiały rzeczywistych reprezentan
tów ziemi; — a posiadacz roli i każdy członek 
gminy, wiedzieliby w sposób prosty, gdzie i d> 
kogo należą.

Koszta ewentualnego przenoszenia wykązów 
z sądów kolegialnych do powiatowych i nawza
jem, byłyby małoznaezące: — gdyż byłyby ogra
niczone jedynie do kosztów edyktu, który peryo- 
dycznie, z upływem roku a wspólnie co do wszyst
kich zmian w tym czasie zaszłych, mógłby być 
ogłoszonym. — Zresztą cząstkowo wy sprzedający 
się z większej posiadłości, opłacałby te drobne 
koszta całkiem sprawiedliwie, skoro wyprzedając 
ziemię w sposób nieprawidłowy, wzruszałby tem 
samem ustalony porządek hipoteczny. — W od
wrotnym wypadku, ponosiłby je chętnie założyciel 
większej posiadłości, bo przecież tylko na jego 
żądanie, nowo-utworzona posiadłość przywdziewa
łaby szatę większej posiadłości.

Edykty tego rodzaju i to podwyższenie lub po
niżenie ciał hipotecznych, byłyby poniekąd i karą 
dla owych na szczęście nielicznych, eo się sto
pniowo wyzuwają z rodzinnej ziemi, — bodźcem 
i zachętą dla tych, którzy skupiają na nowo nie
zgodą braterską lub złem gospodarstwem poszar
paną ziemię i dosługują się pracą i oszczędnością 
na skibie ojczystej — rolnego szlachectwa.

KORESPONDENCYA „CZASU"
A d ryanopol 2 maja.

( Wyjątek z listu jednego z członków misyi).

Rosyanie odeszli, ale nie skończyły się nasze 
biedy. Wiadomo, że podczas wojny i po wojnie, 
gdy Turcy stąd ustąpili, ludność turecka wiele 
od chrześcian ucierpiała; w zamian więc, po odej

ściu Rosyan, obawiali się Bułgarzy nowego od
wetu. Nie omieszkano z tej obawy korzystać. Nie
spodzianie zjawiła się chmara emisaryuszów, któ
rzy obiegali wsie, rzucając wszędy popłoch, za
powiadając, że ludność turecka burzyć będzie do
my bułgarskie, wyrzynać mieszkańców. Nastała 
trwoga nie do opisania. Pomimo zimna i słoty, 
wszystko co żyje, gotowało się do ucieczki. Ro
dziny bułgarskie porzucały domy, pola, winnice, 
ogrody; sprzedawały za bezcen zboże i bydło. 
Po wszystkich drogach widać było kobiety z dzie
ćmi na wozach, chroniące się do Rumelii wscho
dniej pod opiekę zbawców, którzy tam jeszcze 
przebywali. ’ /

Nietrudno było odgadnąć, skąd się wzięły te 
alarmy. Chciano wmówić w Europę, iż rząd tu
recki nie wzbudza u chrześcian żadnej ufności; 
chciano też wyciągnąć ludność bułgarską z kra
jów pod berłem Sułtana pozostałych i sprowa
dzić ją  do Rumelii, choćby tam głodową śmier
cią miała zginąć marnie! Zdawało nam się, że 
oddziaływać przeciw tej niecnej intrydze było na
szym obowiązkiem. Przełożony Misyi porozsyłał 
naszych ojców w różne strony, naprzód do wsi 
katolickich, by upomnieć biednych ludzi, żeby 
się nie dali oszukiwać tak haniebnie. W  Akbu- 
nar, o 5 mil od Adryanopola, O. Rafał zastał 
już pewną liczbę domów zupełnie opuszczonych, 
a ci co pozostali jeszcze, żyli w ciągłem prze
widywaniu rzezi i pożarów. By ich uspokoić, O. 
Rafał postarał się o załogę wojskową turecką, 
której obecność dodała otuchy mieszkańcom; czu
jąc przy sobie karabiny, mniej już obawiali się 
nożów. Słowa misyonarza i spowiedź odprawiona, 
uspokojone wyrzuty sumienia, dokonały reszty; 
wieś Akbunar ocalona, mieszkańcy w domach zo
stali. W  ten sam sposób O. Rafał (który mówiąc 
nawiasem, doskonale włada językiem tureckim i 
to mu u Bułgarów i Turków wiele dodaje po
wagi), objechał dziewięć innych wsi; i tam się już 
emigracya rozpoczęła, ale obecność misyonarza i 
słowa zachęty zapobiegły, że złe nie przybrało 
szerszych rozmiarów. Posłyszawszy o tak szczę
śliwym rezultacie, Reuf basza, gubernator Adrya
nopola, żądał od nas w imie ludzkości, byśmy i 
schizmatyckie objeżdżali wsie, przyrzekając, że 
na nasze zawołanie dostawi wszędzie zbrojnych 
oddziałów. I  tak się stało. By zaś tem lepiej 
mieszkańców ubezpieczyć, wyprawił cztery mocne 
patrole kawaleryi, które przesuwały się wzdłuż 
Tundży, gotowe stłumić w zarodzie wszelki nie
porządek, z którejkolwiek bądź strony mógłby 
on ludności zagrozić.

Skoro, odbywszy tę wycieczkę dokoła Adrya
nopola, O. Rafał powrócił do domu, wysłał go 
znowu przełożony w towarzystwie O. Smolikow- 
skiego w dalsze okolice, mianowicie do Małko- 
Tirnowy i Mekałowo, o 32 godzin drogi od Adrya
nopola leżących. Przeprawa była ciężka, kraj gó
rzysty, miejscami prawie całkiem opuszczony, 
pustynia, ale trud opłacił się sowicie. Ponie- 
ważjjWielkanoc była już bliską, wszyscy katolicy 
tych dwóch bardzo ludnych okolic odprawili spo
wiedź, przystąpili do Stołu Pańskiego, a ten obo
wiązek spełniony, więcej niż co bądź przyniósł 
pociechy i uspokojenia. Na pamiątkę tej upra
gnionej misyi, mieszkańcy postanowili dokończyć 
cerkwi i sprawić nowe obrazy w miejsce tych, 
które baszybozuki porąbali. Ale i misyonarze mu
sieli przyrzec ze swej strony pomoc 600 piastrów, 
aby sufit w cerkwi wylepić i ozdobić. Jak widzi
cie, wycieczki takie nie są zyskowne, bo nie tyl 
ko za posługę misyjną nic nie płacą, i podróż 
trzeba opędzać swoim kosztem, ale i do potrzeb 
duchowych ludności przyczynić się jakimś gro
szem.

Tymczasem przełożony pojechał do Mastratlie, 
gdzie jest klasztor unicki bułgarski. Tam popło
chu nie było. Kiaja miejscowy, czyli sołtys, czło
wiek rozumny i energiczny, umiał ludność utrzy
mać w dobrem usposobieniu. Korzystano tylko 
z obecności europejskiego księdza, by dopełnić 
wielkanocnego obowiązku; a że w sąsiedztwie le
ży wieś schizmatycka Lefka, zatem Przełożony 
przyzwał celniejszych czorbadźich i przedstawił 
im, jakby to dobrze było, gdyby i oni wiarę swo
ich sąsiadów przyjęli i władzę Namiestnika Chry
stusowego uznali. Po kilkakrotnych rozmowach 
oświadczyli, że nie są od tego (wszyscy, wyją
wszy jednego zaciętego Albańczyka) i zaraz dwoje 
dzieci do chrztu katolickiego przynieśli. Ale żą
dali, aby mieli swoją kaplicę, do wystawienia któ
rej z chęciąby się przyczynili. Wspominam o tem 
zdarzeniu, aby przekonać, jakby tu łatwo by
ło rozwinąć czynniejszą propagandę katolicką, 
gdybyśmy mieli podostatkiem księży, by ich we 
wsi nawróconej osadzić, i gdyby był jakiś fun-

dusz, z ktorvmbv można zacząć budowę cerkie
wek. 'Wracaj*ąc, przełożony zatrzymał się we wsi 
bułgarskiej Haker-Kiej, gdzie mieszka bogaty bej 
turecki w niezgodzie żyjący z Bułgarami. Pro
szony na pośrednika, O. Przełożony zwaśnionych 
pogodził i spokój przywrócił.

Na kilka tygodni przed Wielkanocą doszedł 
nas list od it. Ravmondi, biskupa Filipopola i 
Sofii z uwiadomieniem, że jen. Stołypin domaga 
się, aby ten sam ksiądz, który w zeszłym roku 
spowiadał żołnierzy polskich i w tym roku do 
nich przyjechał. Posłano O. . Konstantego. Ten 
siedząc w konfesyonale po dziesięć godzin dzien
nie, wysłuchał spowiedzi 1700 oficerów i żołnie
rzy z armii rosyjskiej; poczem objechał Stani- 
maki, Haskiej, gdzie także stali załogą żołnierze 
i na W. Sobotę powrócił do domu, przywożąc 
z sobą bardzo miłe wrażenie, że wszędzie ofice
rowie i żołnierze polscy odznaczają się przykła- 
dnem postępowaniem i ludzkością dla miesz
kańców.

Skutkiem granic, jakie na kongresie berlińskim 
wytknięto dla Rumelii wschodniej, znalazło się 
w tym kraju kilka wsi katolickich bułgarskich. 
Trzeba było i o nich pamiętać. Posłano tam O. 
Nicefora, Bułgara, przydając mu do pomocy bra
ciszka Hieronima, który w ambulansach naszych 
zeszłorocznych dorobił się rozgłośnej sławy bie
głego lekarza. Kiedy więc jeden dusze, drugi 
ciała leczył, dając zarazem i lekarstwo; bo tu co 
doktór to i aptekarz, a przynajmniej swoją apte
kę mieć musi. Tylko, że brat Hieronim i rady i 
lekarstwa rozdawał zadarmo.

Nie wesołe wieści przywozili Misyonarze nasi 
z okolic, które pod rząd turecki wróciły; alarmy 
systematycznie przez ajentów rosyjskich rozsie
wane wpłyną szkodliwie na tegoroczną produkcyę 
rolniczą tego kraju. Ale i ci, co do Rumelii 
wschodniej robili wycieczki, nie z weselszem 
ztamtąd wrócili obliczem. Najbardziej niepokoją- 
cem jest to, że Rosyanie uzbroili w Rumelii ca
łą ludność bułgarską i wszystkich przerabiają na 
żołnierzy. Nietylko cały zapas karabinów Marti
niego, jakie w arsenałach tureckich znaleźli, ale 
i swoje własne, wraz z amunicyą i armatami Buł
garom rozdali. Każdy Bułgar, czy chłop, czy 
mieszczanin, byle udźwignął karabin, musi sta
wić się c o d z i e n n i e  na apel i przez sześć go
dzin uczyć się mustry, pod kierunkiem instrukto
rów rosyjskich. Być "może, że kiedyś zrobi się 
z tego potężna armia, ale tymczasem wszystkie 
sklepy codziennie przez pół dnia zamknięte i 
znaczna część pól leży odłogiem, bo ci, coby na 
nich mieli pracować, muszą robić bronią i żadna 
wymówka nie może ich od tego zasłonić. Naj
szersza to, jaką dotąd gdziekolwiek widziano, re
zerwa armii; prawdziwe, w całem znaczeniu po
spolite ruszenie. Jakie będą jej następstwa poli
tyczne i wojskowe, nie do mnie w to wchodzić; ja  
tylko powiem, co przewiduję, to jest niechybne 
zubożenie kraju a może i głód. Lecz zdaje się, 
że na to właśnie liczą ci, którzy tutaj nowe po
wstanie chcą przygotować, nowe zawikłanie spra
wy wschodniej, którzy chcą dowieść, że traktat 
berliński nic na Wschodzie nie rozwiązał i że je 
dyne, do czasu przynajmniej, rozwiązanie tej spra
wy jest w traktacie San-Stefano.

W tej ogólnej, jaka tu panuje, niepewności o 
jutro, trudno dla propagandy katolickiej rozległe 
stawiać widoki; trzeba żyć z dnia na dzień, ro
bić to, co się samo nastręcza, narzuca. Zaprze
czyć się nie da, że jest w ludności pewien zwrot 
religijny, pewna skłonność do katolicyzmu, choć 
pod przeciwnym prądem politycznym łatwo może 
ustąpić. Tymczasem w Adryanopolu cerkiew u- 
nicka zawsze przepełniona, a rodzice garną się 
do nas, prosząc, byśmy ich dzieci przyjmowali do 
szkoły. Z odległych stron, bo aż z Macedonii 
przysyłają chłopców. Ale za darmo, bo ludność 
zubożała płacić nie ma ezem. Nie mamy serca 
odmawiać, i zdaje mi się, żeśmy nie powinni. 
Im więcej uczniów przejdzie przez naszą szkołę, 
tem więcej ziarn, tem więcej nasienników wiary, 
w różnych stronach półwyspu. Da Bóg, że kiedyś 
zejdą te ziarnka, skoro przeminą bnrze, które 
dzisiaj zasiewają źli ludzie, skoro nastanie pogo
dniejsza chwila. Kto z tego korzystać będzie, czy 
my, czy nasi następcy, o to mniejsza, byleby ro
bota nie ustawała i byleby Pan odniósł z niej 
swoją chwałę! Ale pomocy potrzebujemy konie
cznie, większej, chętniejszej niż dotychczas. Za
taić tego przed sobą nie możemy, że jakaś gruba 
skorupa zimna i obojętność zasłania przed nami 
k ra j; od Włochów, Niemców, a szczególniej Fran
cuzów więcej odbieramy dowodów spółczucia i 
spółdziałania, niżeli od Polaków. Nie samiśmy 
my tu przyszli, nie wdzierali się tutaj; z ręką

na sercu powiedzieć możemy, że nas Bóg tu 
sprowadził i utrzymał cudownie, wbrew wszel
kiemu przewidywaniu. Do tylu dowodów Opa
trzności Bożej nad nami, dodać musimy i ten, 
żeśmy tu przebyli wszystek czas okupacyi rosyj
skiej i że nam włos z głowy nie spadł, choć je 
den z naszych, służąc chorym w czasie zarazy, 
utracił życie. W  tej opiece trudno nie widzieć 
palca Bożego. Nie zasiadała Polska na kongresie 
berlińskim, by stanowić o losach Turcyi i ludno
ści słowiańskiej na Wschodzie; ale wśród tej 
ludności  ̂ znalazła się garstką polskich zakonni
ków, którzy pod chorągwią Ś. Józefata, pracują 
na lepszą dla niej przyszłość, o ile ich stać. 
Zdaje nam się, że w ten sposób coś za Polaków 
i w imię Polaków robimy, że spłacamy dług 
Polski względem młodszej braci słowiańskiej, o 
której ona za szczęśliwszych czasów wiedzieć nie 
chciała; że więc nasza praca, jakkolwiek drobna 
jeszcze, dla Polakow obojętną być nie powinna 
i że mamy poniekąd prawo wyglądać od nich 
bratniego poparcia.

C h i c a g o  Igo maja.

Po dwukrotnym pożarze, Chicago jest dziś 
prześlicznem miastem. Jest to główny targ pro
duktów Zachodu i może największy punkt środ
kowy dla speknlacyi wszelkiego rodzaju. Dla 
nas Polaków ma ono jeszcze ten powab, że się 
tu mieści największa kolonia polska. Liczy ona 
od 20-30,000 osadników. Mało jest między nimi 
zamożnych, gdyż przeważnie składa się z robotni
ków pracujących w fabrykach lub na dzienny za
robek. Główną figurą w tej kolonii jest X. Win
centy Barzyński, człowiek pełen energii i poświę
cenia. Jest on Zmartwychwstańcem i zarządza 
probostwem polskiem, z pomocą brata swego X. 
Józefa, (kapłana świeckiego), i X. Cichockiego 
również Zmartwychwstańca. Ludzie ci nieznużo- 
nem swem poświęceniem dokazują prawie cudów, 
kościół ich bliski już ukończenia, jest dziełem 
wspaniałem. Jest jeszcze w Chicago drugi polski 
kościółj, którego, proboszczem jest także czcigo
dny kapłan X. Śniegocki. Oprócz księży polskich, 
którzy w koloniach polskich w Ameryce są naj
główniejszymi promotorami i osią, około której 
wszystko się obraca, jest jeszcze w Chicago kilku 
wybitniejszych Polaków. Do rzędu ich należy 
brat obu wspomnionych kapłanów Jan Barzyński, 
redaktor Gazety Polskiej katolickiej, człowiek 
młody i energiczny. Jest on głównym promoto
rem kolonij polskich w Nebrasce. Piękna to myśl 
skupienia rozbitków naszych w jednym Stanie. 
Nowa ta kolonia rozwija się powoli ale stopnio
wo. Jest tam bardzo znaczna ilość ziemi zamó
wionej u właścicieli, to jest u powag kompanii 
kolei żelaznej, posiadających grunta, na których 
się wolno osiedlać tylko Polakom. Ziemie te we
dług powszechnego prawidła w Stanach Zjedno
czonych, są poprzedzielane ziemiami, tak zwane- 
mi rządowemi czyli wolnemi. Na ziemi kolejowej 
osiedlają się zamożniejsze, na ziemi rządowej u- 
boższe rodziny polskie. Ci co się zajmują losem 
chłopa polskiego w Ameryce, radziby go wysyłać 
z wielkich miast na wieś, lecz do osiedlenia* się 
na farmie nawet rządowej, potrzeba kapitału choćby 
tylko na inwentarz żywy i martwy, na czem zwy
kle zbywa chłopu naszemu. W  stronach gdzie 
ziemia tania, trudno mu co zarobić, gdyż tam ka
żdy sam sobie wystarcza i rzadko używa najem
nika.

Z wybitniejszych Polaków znajduje się jeszcze 
Kiełbasa z Śzląska rodem, syn prostego chłopa 
Kiełbasy, który wkrótce po roku 1848 zasiadał 
w sejmie berlińskim jako poseł z Szląska, i jeżeli 
się nie mylę, należał do kółka polskiego. Cała 
rodzina przeniosła się przed 20 laty do Texas, 
gdzie jest kilka szląskich kolonij. Sam młody 
Kiełbasa był posłem w sejmie Illinois i inne u- 
rzędowe zajmuje stanowisko. Są nadto w Chicago: 
Sobolewski poeta - ukrainiec bardzo miły i zacny 
człowiek, który był sędzią pokoju, a obecnie jest 
notaryuszem; Moliński brat profesora w Pozna
niu, Wilkoszewski, Potański, Wierzbicki, Smul- 
ski, Dyniewicz i wielu innych stanowią inteligen- 
cyę polską i doszli do niezależnych stanowisk, a 
niektórzy i do ładnego majątku.

Oprócz Gazety Polskiej katolickiej, są jeszcze 
dwa pisma: Gazeta Polska w Chicago i Przyjaciel 
Ludu-, wszystkie trzy wychodzą raz na tydzień. 
Żadne z tych pism świetnych interesów nie robi, 
lecz są uczciwie redagowane.

W  Stanie Michigan w miastach Kalamazoo, 
Battle Creek, Jakson, Eeast Saginar, Bay-City i 
w stolicy Stanu Detroit, jest dużo Polaków. Głó

wny przemysł tego Stanu, który posiada najwię
cej lasów z całej Ameryki, zależy na rąbaniu i 
obrabianiu drzewa w ogromnych tartakach naj
większych podobno w całym świecie, gdzie chę
tnie przyjmują polskiego robotnika.

W  Bay-City jest kościół polski pod zarządem 
X. Szklarczyka i klasztor Felicyanek. W Detroit 
mieście liczącym przeszło 100,000 mieszkańcó ' . 
jednem z najpiękniejszych w Stanach Zjednoczo
nych, ludność polska liczy 7-8000 głównie Kaszu
bów i ma dwóch księży. Młodszy z nich X. któ
ry był stracił rękę w powstaniu 1863 r. posiada 
wyższe wykształcenie i jest zdolnym kaznodzieją. 
W  Buffalo jest także parafia polska licząca nie 
więcej nad tysiąc ludności ubogiej, lecz utrzymy
wana w wielkim porządku przez X. Pitasa ze 
Szląska. Szczególniej szkoła tutejsza odznacza się 
wzorowym ładem. Nie daleko ztąd bo zaledwie 
70 mil ang. jest inna kolonia polska w Dunkierce 
pod dozorem X. Leutza Zmartwychwstańca.

Kraków 20 maja. W  Osservatore Romano 
w rubryce: Prowista di chiese ogłaszone jest w na
stępujących słowach nadanie biskupstwa krakow
skiego X. prałatowi Dunajewskiemu:

K o ś c i ó ł  k a t e d r a l n y  k r a k o w s k i :  Monsi- 
gnorowi A l b i n o w i  D u n a j  e w s k i e m u ,  urodzo
nemu w archidyecezyi lwowskiej, kapłanowi dyece- 
zyi krakowskiej, prałatowi domowemu Jego Świąto
bliwości, radzcy tejże kuryi biskupiej, sędziemu i 
cenzorowi ksiąg, notaryuszówi w sprawach małżeń
skich i egzaminatorowi prosynodalnemu.

N. Pan nadał radzcy namiestnictwa galicyjskie
go Wincentemu C h i t r e m u  v. F r e i s e l s f e l d  
tytuł i charakter radzcy dworu z uwolnieniem od 
taksy, a to z okoliczności przeniesienia go na 
własną jego prośbę wstały stan spoczynku; z te
go samego powodu polecił wyrazić radzcy tegoż 
namiestnictwa, mającemu już tytuł i charakter 
radzcy dworu, Drowi Gustawowi H a i l i g o w i  v. 
H a i l i n g  en nąjwyższe zadowolenie z jego dłu
goletniej, wiernej i gorliwej służby.

Uiedeń 20 maja. Podajemy dokończenie 
mowy dep. J a w o r s k i e g o ,  mianój d. 9 b. m. 
w Izbie deputowanych podczas obrad nad usta
wą o pomorze bydła:

Pozwólcie mi panowie, o jednem jeszcze wspo
mnieć, a bądźcie przekonani, że mówię to nie 
jako agraryusz, nie w interesie jednego stanu, 
lecz jedynie na rzecz wypowiedzianej przezemnie 
przewodniej zasady ustawy. Mam na myśli prze
pisy o rezultatach pogranicznych. Mogłoby się 
zdawać, że oświadczę się za rzezalniami jako za 
zakładami sprzyjającemi systemowi prohibicyjne- 
mu, do którego, jak mówił p. Kronawetter, zmie
rzają rolnicy. Tak nie jest: oświadcz im się ow
szem przeciw rzezalniom dopatrując się w nich 
tego, czego wy panowie dopatrywaliście się do
tychczas w zakładach kontumacyjnych, które 
zwinąć chcecie. Proszę zważyć, że wszystko by
dło nieprzepuszczone przez granicę; gromadzić 
się będzie na około rzezalń; część dostanie się 
do rzezalni, a z niej będzie wywieziona jako mię
so, część znaczna zaś przemycona będzie przez 
granicę. Rzezalnie są mojem zdaniem najwięk- 
szem ułatwieniem przemytnictwa, a więc też za
wlekania pomoru. Ustawa o rzezalniach datuje 
już z przed lat sześciu, a doświadczenie poucza, 
że odtąd nie założono rzezalni nigdzie prócz 
w Brodach. Jeśli to zaś ma być kompromis z ty
mi, którzy lękają się o zaopatrzenie Wiednia 
w mięso, zdaje mi się, że rzecz to nader wątpli
wa, czy rzeźnikom wiedeńskim dogodzi się temi 
rzezalniami, czy one będą dostarczały towaru ta
kiej jakości i w takiej ilości, jakiej dla Wiednia 
lub Pragi potrzeba; albowiem tylko to bydło bę
dzie można bić w rzezalniach, które dziś wysta
wiane jest na sprzedaż w środę (na targowisku 
wiedeńskim); późnem latem spędy bydła tego by
wają znaczniejsze, około 15—20 proc., w innych 
porach roku zaledwie 5 prc. całego spędu na tar
gowisku wiedeńskiem. Ztąd zachodzi wątpliwość, 
czy potrzeba będzie pokryta, ale nie ma wątpli
wości, że przez rzezalnie otworzy się znów wro
ta pomorowi.

Poseł Kronawetter mówił tylko o niestosowno
ści ustawy. Nie myślę zapuszczać się z nim o to 
w polemikę, tem mniej, ile że nie przywiódł te
go, czego się lękałem, że przywiedzie, tj. że 
ustawa poda w wątpliwość zaprowiantowanie Wie
dnia przez to, iż mało bydła dostanie się na tar- 
wisko tutejsze. P. K r o n a w e t t e r :  Właśniem to
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Alfred S z c z e p a ń s k i :  „Przesilenie państwa w Austryi 
w r. 1879“ Poznań str. 20. — Hr. Jerzy Dunin B o r 
k o w s k i :  „Oświata ludu wobec prądów współcze, 
snych.“ Lwów str. l ' \  Melle Nelly D z i a ł y ń s k a :  
„Mćmoire d’un damne.“ Geneve str. 15. „Franiszek 
Józef obraz jego życia.“ Kraków u Himmelblaua.

Minęła pora broszur o wielkiej polityce na tle 
kwestyi wschodniej, nadchodzi pora broszur pro-

framowych z powodu zbliżających się wyborów 
o Rady państwa i różnych oznak zwiastujących 

zwrot w polityce wewnętrznej. Rozpocznie się nie
bawem poszukiwanie tego kamienia filozoficznego 
polityki naszej, który się nazywa programem. 
Czem w matematyce kwadratura koła tem dla po
lityków bywa niekiedy układanie programu, bo 
chodzi tu nieraz o wynalezienie takiej formułki 
któraby mogła pomieścić i pogodzić przeciwległe 
i równoboczne linje kwadratu z krzywą linią ko
ła, czyli innemi słowy solidarność naszej delega- 
cyi z polityką indywidualną, tradycyę większości 
z zapędami secesjonistów, sojusz z centralistami 
z programem federacyjnym, opozycyę z kierun
kiem polsko-austryackim i kilka jeszcze podo
bnych sprzeczności. Do rzędu takich programów 

odzącyeh ogień z wodą nie należy broszura p. 
zczepańskiego. Zbyt to jasny umysł, aby nie 

miał rozumieć, że programy nie stawiają się z dnia 
na dzień, ale muszą się opierać na pewnych anteee- 
deneyach, że muszą być w związku z tem co po
przedzało. Dla tego w broszurze, która jest re- 
produkcyą artykułów umieszczonych niedawno 
w Dzienniku Poznańskim a jest w związku z po
przednim pismem „Którędy i Dokąd ?“ autor zwra
ca się wstecz, bgląda dookoła i dochodzi do po
zytywnych wniosków. Na wstępie naznacza, że 
„porozbiorowe dzieje płynęły dwoma korytami 
usiłowań legalnych, prowincyonalnych z jednej, 
a usiłowań powstańczych, ogólno narodowych

z drugiej strony,“ że te prądy przeszkadzały so
bie — a biorąc na uwagę, „doświadczenia, nauki i 
ostrzeżenia historyi"— dochodzi do konkluzyi „że 
innej drogi bezwzględnie nie mamy prócz legal
nej." Wychodząc z tego założenia rozgląda się 
w położeniu wewnętrznem i zewnętrznem Austryi 
gdzie ta droga legalna dla nas najodpowiedniej
szą; stwierdza, że „kwestya wschodnia postąpiła 
o tyle, że nową erę dla Austryi otwiera," ale ją  
krępuje dualizm. Autor potępiając abstencyę po
dziela dążności federacyjne, pragnie wobec Cze
chów iniciatywy Polaków, zgadza się na sztandar 
austryacko-polski i mówi o nim: „dzisiaj polityka 
austryacko-polska w Galicyi, polityka której naj
pierw torował drogi hotel Lambert i p. Klaczko 
w W i a d o m o ś c i a c h  p o l s k i c h  (?), którą na
stępnie podniósł do dogmatu politycznego Prze
gląd Polski i Czas, którą zaafirmował sejm owem 
„przy tobie stoimy, i stać chcemy", polityka ta, 
jedyna w kraju, wkłada na reprezentantów swoich 
obowiązki."

Przyznając w zasadzie, że jest to polityka jedyna, 
autor nawołuje chorążych tego kierunku i twar
do napomina ich: „czekamy, chcemy słuchać, 
inicyatywa do Polaków należy, a przedewszyst- 
kiem do tych, co dzwonili na to austryaeko-pol- 
skie kazanie", grozi nawet: „że jeśli tej inicya- 
tywy nie wezmą nie trudno postawić wtedy inne 
bogi, a kto wie, czy z innej prowincyi nie pod
niesie się inne hasło, inna polityka". Sądzimy, że 
w inicyatywie nie dają się uprzedzać ci, co dźwi
gają sztandar austryacko-polski, lecz co innego 
inicyatywa, co innego jeszcze doraźny skutek 
wśród tak skomplikowanej sytuacyi. Autor w kon
kluzyi rozbiera alternatywę dwóch przymierzy 
w obrębie monarchii. Sojusz z Niemcami wyklu
cza na podstawie bardzo zdrowego rozumowania, 
oświadcza się zaś za przymierzem z żywiołami 
federalistycznemi i narodowemi bez względu czy 
są liberalnemi lub zachowawczemi, czy z Młodo- 
czy z Staro-Czechami. Łatwo nam, którzy ciągle

nawołujemy, aby Polacy rozjemczą odegrali wo
bec Czechów rolę, zgodzić się i na tę konkluzyę 
autora, który w głównych punktach z nami się 
spotykając naznacza wyraźnie odrębne stanowi
sko. Różnice zasad i odcienia stronnictw, gdy 
zgoda na drogę i środki w polityce nie stanowią 
rozdziału, ale siłę.

„Oświata ludu" to temat tak zużyty, że przypo
mina fortepian ograny i rozstrojony lekcyami pu
blicystycznych elewów, któż bowiem nie zaczynał 
od tego, aby na nim próbować swych sił i wy
grywać oklepane arye. I teraz służył on na pierw
szą próbę publicystycznego występu, a jednak, 
choć fantazya młodzieńcza tu przemaga, choć po
równania jakby szumne fioritury przerywają tok 
rezonowania, przebija jakaś miła melodya nowych 
i zdrowych myśli. Autor broszury nie powtarza 
za panią matką pacierza, nie deklamuje, znanych 
frazesów, ale przeciwnie szuka prawdy, a obser
wując kierunek, w jakim oświatę ludową chcia- 
noby w kraju naszym prowadzić, wytyka w kilku 
miejscach zboczenia i porusza bardzo ważne py
tania. Cóż kiedy je tylko porusza, naznacza, nad 
żadnym się nie zatrzymując. Szkoda, że młody 
autor nie postawił swemu założeniu ciaśniejszych 
granic, choćby tylko jednego szczegółu dotyczą
cego oświaty, aby go należycie wyczerpnąć. Jak 
w treści tak i w formie za szerokie ramy, za 
dużo porównań i antitez, w których wszystko 
zmieścić się może, jak Francuz powiada en tout 
il y a tout. A jednak i styl i myśli zdradzają 
bogatą naturę w dobrym rozwijającą się kierunku. 
Wybujałość młodzieńcza to wada, z której czas 
tylko i wprawa uleczyć może, to pewna, że gdzie 
zbyt bujna wegetaeya tam i żyzna rola, ale trze
ba plewić, przecinać, aby zdrowe ziarno nie zgi
nęło wśród gąszczu i zarośli. Z własnego do
świadczenia powtórzymy sympatycznemu autoro
wi broszury radę, jakąśmy za młodu usłyszeli. 
Gdy ci się tłoczą myśli i obrazy, mówił nam 
przed laty jeden doświadczony pisarz, nie będą

ce w bezpośrednim związku z przedmiotem, ale 
których ci żal przemazać, zanotuj je osobno i u- 
żyj w miejscu odpowiednim, ałe trzymaj się ściśle 
przedmiotu, o którym piszesz. Rady tej posłucha
liśmy i przekonaliśmy się, że myśl prawdziwa 
czy piękny obraz nie przepadnie i powróci pod 
pióro wtedy, gdzie właściwe dla niego miejsce. 
W każdym razie broszura p. Jerzego Borkow
skiego miłe sprawia wrażenie, że wśród najmłod
szego pokolenia schodzi dobry posiew i budzą 
się instynkta prawdy.

Hrabianka Działyńska nie po raz pierwszy wy
stępuje na arenę publicystyki europejskiej. Bro
szura dawniejsza przeciw karze śmierci zyskała 
pewien rozgłos, ale nie wstrzymała Rady zwią
zkowej szwajcarskiej od przywrócenia kary głó
wnej. W  broszurze, która nosi oryginalny tytuł, 
a ma bardzo dowcipną formę Memoire d’un da- 
mne; autorka porusza z lekkością i blaskiem, 
prawdziwie francuskim, ale z gorącością przekonań, 
z zapałem politycznym i religijnym, właściwym 
Polkom, wielkie problemata polityczne. Dla tem 
silniejszego wrażenia używa pomysłu prawdziwie 
dantejskiego, każe bowiem pisać pamiętnik ja 
kiemuś nieboszczykowi, który obiecał autorce 

rzed śmiercią, że ją  zawiadomi, jaki go za gro- 
em spotka los. Wierny zobowiązaniu w dzień 

zaduszny, zjawia się i zapisuje na biurku autorki 
swoje wrażenia z tamtego świata. „Jestem potę
pieńcem", mówi lakonicznie — a jako człowiek 
światowy i dobrze wychowany nie rozwodzi się 
nad okropnością swego położenia, w którem po
mimo wiecznego ognia i ciemności ma tę ulgę, 
że znajduje tam wcale zajmujące towarzystwo. 
Lucyper ma dla niego pewne względy dla wspól
ności zasad politycznych, które ich łączą, lubi 
też z naszym potępieńcem dyskutować o tem, 
co się dzieje na ziemi i w ten sposób miewa 
z najlepszego źródła najświeższe wiadomości, bo 
ten władca piekieł zadowolniony bardzo z obrotu 
wypadków, zwłaszcza od daty 4 sierpnia 1870 r.

więcej przebywa na ziemi niż w swem podziem- 
nem królestwie.

Oto fantastyczna oprawa, w jaką autorka ujęła 
treść obfitą w bujne pomysły, trafne niekiedy 
uwagi. Jest to szatańska satyra polityczna. Cie- 
kawem jest dowiadywać się, co dogadza, a co 
zasmuca tego wroga ludzkości, który chce roz- 
postrzedz swą władzę na ziemi. Szukał on długo 
dźwigni, na której by się mógł oprzeć, ale szczę
śliwszy od Archimedesa znalazł ją  w rowolucyi. 
Trzy daty, które obchodzą uroczyście w piekle, 
to 10 sierpnia, 21 stycznia i 4 sierpnia — ezyli 
dwie znane rocznice z pierwszej rewolueyi fran
cuskiej i Sedan. Autorka Polka mogła zapisać 
i inne, jak rozbiór Polski. Kościół nazywa Lu
cyper w swych rozmowach nieprzyjacielem, wol
ność zaś przeszkodą — a niczego się tak nie 
lęka, jak pogodzenie się republiki z religią. Lu
cyper pracuje nad tem, aby tej zgody nie dopu
ścić i to mu się powodzi. Oto konkluzya bro
szury, zdradzającej świetną fantazyę, orginalność 
formy i orgilnalność poglądów.

Wreszcie wspomnieć i zalecić warto małą ksią
żeczkę wydaną w Krakowie u Himmelblaua: „Upo
minek na obchód 25-letniej pamiątki zaślubin Naj
jaśniejszych Państwa." Upominek ten zawiera o- 
powiedziany po prostu i przystępnie żywot Fran
ciszka Józefa I ,  wraz z przeglądem jego pano
wania. Treść przerobiona z wybornej publikaeyi 
niemieckiej przeznaczonej dla szkół, a zastosowa
na do pojęć naszych dzieci i ludu. O dobrej me
todzie, jakiej się trzymał autor, czy tłomacz świad
czy to, że książeczkę tę podać można zarówno 
dziatwie szkolnej jak i włościanom, że może i po
winna znaleść się w każdej szkółce wiejskiej, 
a dobrze będzie, gdy dzieci zaniosą ją  do chaty 
i odczytają rodzicom. Książeczkę, która zawiera, 
biografię Monarchy tak dla kraju i narodowości 
naszej życzliwego zdobi 8 illustracyj, wcale do
brze wykonanych. L. D.

------------«co»*



C Z A S  ż C zw artku 21 M aja 1 8 t 9 .

CO
p o w i e d z i a ł !)  Zdaje mi się, że nie dotknął t e S ° I zebrać się jak  najliczniej
r  - ■ -i— ----------„„.„d-nł z d a - lszta- " ju *  . J  _t „ ^rttAnaA t.es-n ważnei

  jseminaryów. Pp
p u n k tu " 'a  przynajm niej nie rozprow adził g o ; zda-1 sz»- ' aby dokonać tego ważnego i po
je  m i się jednak, że w ynurzył obawę o podrożę-1 wyboru.
n ie  m ięsa. P od  tym  tedy względem odpowiadam .! u  f-omisya obrachunkowa Towarzystwa ogniowe-

' C z y  C6Dy m i^S tl pA/lHAiVAnn th o  w ip tu  n.Tll 1 i  «iArtAlno nvo o O n rl Ti arii dni! Ti o

j a  ani o n ; zależy to je  
ale rzecz

i . • zniów uniwersytetu i I h ierarch ią  polską obrządku wschodniego, ale hie J  dzieje Kościoła unickiego u nas
naraża Arcybraotwo na ko-1 dobroczynne dla * sP\era” F ilozofow były członkami rarch ią rusińską i posiadając w ładzę owmj1 skończyły się właściwie z panowaniem  j a r z y n y ,  
,c Sie iak najliczniej i w o-1 seminaryów. Pp. Botkm i .towarzyszeń a miedzv I bardziej skupioną niz łacińska, w ładzy poi y J |  . dwóch je j następców, zył. on tylko z p

prowincji jednego ^ ^ k -c h  « y  zen a . _ .  ^  J  *ad„nj b ez^w rch m en ia  całego ,  ^  .  monarchów D zisiaj
zniesieniu autonomii K rólestw a 1 olskiego, po

PszvstkićhU w nieszczęśliwym , k ra ju  zapro.wadzo- 
8 • . n .„ „ !n !o  dodaje au tor z hum o-

dawny kraj polski .jpowta-*
S zew czenki; „ Tfse 5ia*

stosunki u k sz ta lcąP ię zdrowiej i lep ie j, jeśli n p .1 nieb aw em  przybędą do Krakowa. Ikin: „ A l e x y  D em itry en d czn  • zadość tw em ujnie p rzy sz ło , P020®^ b  U nitam i11 W ^ o z ^ T  R u -1 hod-nst.wujet ta mowczyt . . ze prz0,
™ „ i , „  l' vai0  — |, u i  - 1*  r .p roducent hodujący lub w ypasający bydło przy_

będzie do W iednia, tu  rzetelnych zachodów swyc
rzetelną znajdzie nagrodę i podzieli ją  z w iedeń
skim i przemysłowcami, robotnikam i i rzemie m- 
kam i, niż gdy opuści W iedeń  jalco bankru  , a 
w ten  sposób zm arnieją miliony m ienia spo eczn 
go. Zdaje mi się, panowie, że jeśli tenże po

ym, ze ci
  Dziś o guuz. u t x . . .

cie Ś. Leonarda w kościele katedralnym msza sta za lży  czemu \  L mnego - ; bądż pewny
duszę króla Władysława Jagiełły. Następujące z ko- lozofow: ’>Iwante J ' ^  iela.« Listy te dadz* 
lei nabożeństwo żałobne w grobach królewskich przy- wynajde m i e t s c e  nauczyci rosyjskie
nada d. 7 czerwca za Kazimierza Jagiellończyka. dzo naturalnie wytłumac jako dowód I być KU

— Dziś umarł tu sekretarz przy sądzie najwyższym I żąją jednak zac o' jiś ty  za dokumenta stwier-ł Unito W
w Wiedniu, Dr Zygmunt G e b h a r d t ,  krakowianin i stosunków^ z mhihstam , g/0 szeniach.

r „ _ , _________________________ x w na i-■ właściciel domu w Krakowie, od dawna nieuleczalną dzające udziałt w tą je m n y ^  ^  były wiadomość
przem aw iał w interesie pewnego ftanu, a  d I chorobą złożony, zdolny urzędnik, licząc lat 36. zienni 0 , — . ------ --------------
szym je j toku ustawicznie brom ł in te ie  croJ —  Dziś w południe p Tlltaq7 E.

katolickiej jak ą  m iał w początkach, uważanym ^ " 1" " e(rł“,’n7 ; dv i “teraz nie może stać się za po- katoiicKiej % ------, i 5 „ . . xJnita przestawał I me m ogło m goy i lc la  ^ a\^ ,v  unickich.był za odstępstwo narodow e; U nita przestawałI me mo apostolstwo księży unickich

* I I . . ____1 A M  ń  ł  l f  1 A  łM  A  f \

bardziej niż

na  początku swej mowy zapewniał,^iż nie będzie

Łukasz F . w
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autor prow adzi dalej pasmo dziejów nf Ŝ M ? '  ski, Smo'gorzewski, świętych. ja k  ś. Jozafat i ta k i 
i  na R uś. P o t r ą c ą  ja k  zwykle ^  ^  w y’ nawcóV  i m ęczenników , n ie

kozaczyzny na  ziemiacti m gay uawmcj “  I pełnie naturalni 
żących ; bunty  lcozacze i zaciekłe nieraz z Pbm iel 11 ŻYWj w

wallri * schodzi aż do onisu obozu W iśnio-1 S ^  ^ ... ,

zenie
dawno

w eterynarzy. T rzeba m i tu  naum ieii , . « d k  wielu inuych za<
temu, pięć czy eze sć a t o d k j d O r  . bułgarskiej pośrednictwo .  

cyi uczyniono z ław y m m isteryalnej Q I jakąś przyłożyć się ofiarą,
d*ano zapewnienie, że skoro G alicya znaczną p 1..... : 7!a1r
św ięciła sumę, by we Lwowie stanął zakładow e- ^  
terynarsk i, rząd myśli resztę kosztow przejąć n a |  u 
skarb . P o  tern ustnem  przyrzeczeniu dano_ nam 
w  k ilk a  miesięcy potem  na piśmie zapewnienie 
że rząd nie myśli dać ani grosza. W spom inam  o 
‘tern, aby przypomnieć rządowi, co przyobiecał,

■ T  . r  *1 . .   lalr 7na-

na Czerwińskiego, za kradzież; . . . .
W* drugi" dzień Zielonych Świątek, w poniedzia- j ryę' Jache za oszustwo ; > ę ć ,osób -P -ja n s tw m

. II ł t • : _____l r n n o l n  10  I - r r r  TTA-rrł

łek 2go czerwca 
w Wieliczce

-* * a- —a •» •* /. -*«» ■ •—i 0HSZ6 K i - ,
sklepie’ p. Nagła w rynku, z dw om  jz tą d  kwestyK polityczna

n ick im ’w ałki; schodzi aż do opisu obozu W iśnio-1 ich dążeń, ale pod w arunkiem , że w łasci-
wiecldego i księcia Zasławskiego, do zastanowienia “ c m  J  p olgka) pow tarza

 ̂ łom Vfr» mnerł'hvo, twórcy .pierwszej myśli I J . TTnii • wvwołanar*opa została prez

n  B ” d“ r  Chmieli  Z S S  n t ą m i«»»-rd z i, że y o zaczy zn ah am y m i t r -. si/ ściśle, R usim  pow oli,
iosła i s ta ła  się p rz y -1 j  j hyliby doszli do t e g o  s t o p n i a  dojrzałości,

moce n o -1leo‘ . ». y . . . .  zażflda6 wejścia jak o  trzeci

sie nad tern kto m ógł być tw órcą pierwszej myśli
“  “ i  i P »1 A U  Bohdanowi C to W -

na Czerwińskiego, za kradzież; Sarę Strowisch i Ma- nickiemi

i , , t 8 p ao salin otwarty bęfcio o g o j  z ,H ,d a z . . t a m t e e e o  p n j . t o ™  k la s a ; okładowy żywioł **!>»>■

nicldem u przypisu je; tw ierdzi 
wieczny ferm ent do nas wniosła

i poprosić go,''aby skoro m u wiadomo, jak  zna 
1 u ■ ■ s  bv zak ład  tak i u-czne kraj poczynił wydatki, 

trzym ać, rząd od siebie także _ nie zak ładał r ^ ,
Za D ziennikiem  Polskim  powtórzyliśmy wczo-1 W domu pod 

wiadomość, iż konsystorz biskupi w Tarnowie, na j e eię pvz;Ł IZ iY iJ ia u , i  ZJCJ;VI o u    , - ,  , 1 • | r a i w i a a o m u s u ,  1 /1  o u u ii i . i  i  ^

leczr przyczynił się do założenia szkoły, tak  n ie -i J odezwQ sądu krajowego w Krakowie dał od 
zbędnój do wykonywania ustaw: albowiem b e z |P  . , .  , — ,— ...— n^nipsicmp. to. lal

zybłąkany legawiec, młody, maści czarnej. J by ła  w ed łu s  auto r a , pobudką sam ej U n u , fo k  I “ „ ^ . k o z a c k i e g o ,  wóieli.
i

I nolska odezwę sądu krajowego w Krakowie, a a io u - . _  Wystaw;l nieustająca I sta ia  się puzmej vh--' . hadziackie były  I 1 Turkom , j h .o b k .v v o ,  f  o d tą d  i mówić

. v  I w  winno**w1 tym kierunku, iż konsystorz biskupi o- J“ g ce^  w dnie powszednie 30 centów 
D ruga rezolucya, k tó rą  ^aw dzifczarny  zyczli-1 ̂ ^ 1  od sądu krajowego, nie pismo koresponden- J __ Dnia 2Q maja chwilami pochmurno, wieczorem

drugiej ustawy.
D ru g a  rezolucya, k tórą  zaw azięw -m j t “ ał od sądu krajowego, me pismo koresponucu __ D n k  2Q maja chwilami pocńmurno w ieczoru

wości wys. Izby i komisyi, je s t ta , k tó rą  p I wymagające odpowiedzi, lecz jeden egzempłaiz I , degzcz. termometr od 9-8 doszedł do 20 5 C
v i i . .  i_ i  •..U..1AKA Chodzi tu  o wynagro icyjne, j  & j s ,  .__ wvdanei. m<l "  , . . . .____Aa? dnia 21 stairano 

termometru
niew ątpliw ie poniesiee. W tym  wzgięuzie . w ;ezyku niemieckim napisanem, i u , a r łr d • | z  popow,
m i przychodzi, że rezolucya z wniosku ? ; S c h o - p  p t ^  ję ; yku zapadła> _  a konsystorzowi bi- c °_nl* fe 22gom aja: święto Wniebowstąp. IW  c ó ż b r się w tenczas - - .w ielk iej arieiryi r - r -  -  tych zaś” pó ł.

, - -  - . R z p lte j, silny elem ent _schyzm atycki,- swem
o g. 6ęj dnia 21 stan I kozactw em , tyrn komunizmem owcz s y , o n v |  _A zacn;
tru 12-8 C. W iatr za -jczały  w tyloletnich w ojnach i un , Y I nasz autor, pujKuv k i»j , ...»  v -

1 popów, kozaków  i rozm aitego rodzaju hałastry . ■ . » J d źródeł p ru tu  do Rrypeci, a po tej.
r ^A*hv słe w tenczas obrócił senat i rad a  kro-1 je| k - • a rteryi przez D niepr po D esnie i Sejm i »

I , r i  -i, T \  _ ' _  ̂ ~WT AłYri n

ręku losy w szystkich swoich w spółbraci, 
A zacny to i bez Wątpienia poważny naród, w oła 
A autor, piękny na  którym  to p ł e m ^ o z -

I OIX U  iv > x u  IŁ — J

wiedzi, w jakimkolwiek języku. , . i . ,in
G-azeta Narodowa  stawia dziś następujący jilU y nu-  ̂ “ *l *Vi  n i  — \jt c« -     • | ________

trzeby zaś ustawodawcze i  finansowe, Jak^ ‘1,1h ' |  borczy program, który kwalifikuje się jako ourio- w n w m f  A Przedstawienia i
trzeba  do podźwignienia chowu bydła  w o g o l M - I ^ W  Jmiejscową ; zagranłczną : „Dla za- O P E R A  LWOWSKA. Przedstaw

1 I X V III  wieku', k tóry  w edług zadania 
opery lw ow -lA-v 11 . x v iz  noe/n tk ien
Znać w nich |  wego 

- j I jeszcze

niej, że należy wspom agać chów bydła laka me / M p m  nowych wyboi.ów będzie,Lv;ścic zadziwiaj ą c o u o u ^ ^ , ^ - ^  m1o_ , j  0 w ypra^
i i Bukowinie wszelkiemi *Poso^ a“ h T  ẑ acn\ 6P d o  pewuej samodzielności, z a s t ę p  p o S ł ó w / J  d m e g o  miasta. Palmę pierwsze p zy

Śre-1 opisawszy

rwszemmn, na!e' | a ^ « ^ 2 l "
Bossi. Norma jest kamie-

dziano w

w. mzieCy potrzeby subweneyam i z skarbu. ° 8{a'  I k’S "z°y" pod° jednym sTtandarem otoczą Hausnera.“ jży  przedewszystkiemj P“ l tfc. h gopranistek; 
tecznie jednak  na  jedno to wychodzi; to rezolu- p. Hausnera „0  nędzy ludzk ie j niem probierczym dla jszystluch

to rezo lucya: życzliwość tu  i tam  się w yraża.I nroeram iedyny w swoim rodzaju, bo j t ya  ta  bardzo forsowna, y & E °firamaty-
to p y ta n ie :  ja k  ta  iyczliwoSo jednego »  cidyrn kraju S * o r « »  aupetno-

d S a d c z y ł po proetu d l .  tego, że nie ł r tu r  fiotahow ski, ale przynajmniej *tedy i następująca po niem * ? *  * * L l  połow a X V III w e k u , b y ła  T ^ d , 4„ 0śd agubiła  B u ię ż ? C Łm iolpieteego J:_Bo-
no eie ieezezeł Jakże  tedy wykonad U l j j ^ y ^ y g i a  czego, oto dla tego, ^ e  potrzebowała 1 śpiewane, że ’ H A -  f  ' T *  L

jeste-jw ie^  ̂ o wodza UD1iejącego dzierżyć oręż. sypałaby za me parną łłossi^

ęy ą  i 
Zachodzi tyłki

r e g o  ani komisya, ani Izba, ani rząd  się | daWniei dla Gazety Narodow ej całym programem 1 . j — _ „ „„,rn f W a  diva
M  -  —  zde? 7 d o w a - |^ “ 5  a k o w s k i ,  ale przynąimniej wtedy | ;  następująca P®,

uczniejs 
ta, takż

nie na° wiele s ię > rz y d a d z ą ;  ̂d °b re to^dla J^ubo-1 p ln fM u sard  umarła w klinice D r a |dnie wykonane ale łatwiejsze. Po raz pierwszy jakim  zapadająca w le targ  R z p l t a  swobodnie roz- 
P i  • / iL  wr»lvw oanstw a Moskiew-

wsz -ychowu bydła w wielkim kraju . Otoż tedy, gdyby gie
rząd chciał wykonać tę  rezo lucyę, podam  m^1  J  ^  ■ zaprzęgi i brylanty uderzające ekscen
sposób wykonania. J e,dynie praktycznym  środkiem  J  4 jecłnego dostarczyły przedmie
do celu byłoby użyc pieniędzy z skai bu na to, i <* f t
co iest pierwszym w arunkiem  chowu bydła, na

J - P   znow.roDa, Która ją  w , ą _  -  „-7 , gdzie | któremi się śpiew i gra je , " ‘pan |kÓ śc ió ł   ..
cznie wrodzone a nie długoletnią nabyte ^  U praw am i państw a kierowali.

zbędny uznano w sejmie gaucyjsKim, y- ;d7iwacznieiszyęh uwag. Raz pod meooe-1 Zakrzewski śpiewał wczoraj partyę bewer . I wpływem, szerzyła się schy?

w

dmiu1 metrów1 odgrodzony jest od ulicy kratą; czy lmałe partye,odśpiewane były

S ^ i r i S r ; i e 7 . . - s S j m  galicyjski f 1 3 S S 5 .  T i n i e  to . ly .» l i im ,
ią ł inieyatywę. Sądzę ze panu  m m irtro p I chybiła wjazdu i o  n

silnie trzymała I wyck przedstawień, -  - ,
mało nie zemdlą-1 prawdziwych znawców, którzy wy z .. 

położyła Leniem  zupełnego zadowolmema.

a S - - y n | I . ; j « S ' o ^ r i e  ogrom ne p p e a t tż e u ic ,  b o |S ;  ^
: zarzutu. Słowem I ^  .przyjmowali w ałęsającą .się p o ^ d są n ę m l , Ohrystus nie w ah a ł się Foddac^w- ręce nje-

l l t r u d  ^ P » .T ' k . . l , i * ; ~ . i roni-ż! Q.-VC k t c i - ł  • <0- **> 'Irzy dla siebie nie żądali .^czego , ^ d y  Kśiężom

w ziął inieyatywę. Sądzę, ze p a u u . I dość że chybiła wjąz< 
rolniczych będzie wiadomo, «  f^ d w o d n ia liiu  ła z przestrachu. Wróciła wiec do hotelu i ] 
uchw alił ustaw ę o nawodnianiu ra - ls ie  do łóżka. Nazajutrz skkżyła  się na si
m ocą której m a się wspomagać z fundu • d l w ‘ lewem 0ku. Lekarze oświadczyli; że oko jest s p a - |sk ą  i Caraccięło. 
jow ych towarzystwa. Otoż to najszersze

“  8e r y o K S ' S  *0 . w
weźmie się do w ykenam a lezolucyi. . Wrs .le ż n ia  przerażona została slnżba hotelu, który

um ekim  choć najskrom niejsze dać tr ie b a  było  i

; - Ł ^ ó w  20 maja.

'ZU
i z m i e  s i ę  u u  ____ X „ i0A v \ a t  zwra-leżnia przerażona zostaia s i u z u a  u u « h t ,  " y j  r
O graniczając się n a  tern, com p o s e  ’stwórz. Musard przy ulicy Pauąuet zamieszkmah tey k iem

pokojach swojej t e .  kmyk bybcam  się dn was. nanowie,7 z wezwaniemi: stwórz

wość księcia 
rzy ł granice swego państwa. lecz jedynie z e l ku  pani

z rozpuszczo
^ ______  — w, 7j świecą w rę-

Musard naprzeciw jakiejś niewidomej istoty, 
świecą: „Precz nędzniku! wołała, precz

K o n k u r s
państwoj 2\)U>arzijst.tva ĄLstbri!'‘:nó-literackieyo w  

f t p r a w o ż d a n i e  

Rady tegoż Towarzystwa, odczytane na posiedzeniu' 
.puWicznemr d. 3 .maja. 1879 r.

zręcznie ręka. -Melehizedecha ;Taworskiego l  w ^ c j i l j

f  P,oresnrzysotow anem , au tor m aluje panowanie.fetanisłą-1j rozpoczęła się, przed sądem: kdrnym lwo-
w a ‘A ugusta i K atarzyny. W idm m y kolejno yraię- j.^  . rozprawa główna wobec sędziów,przysięgłych,
Z n a  na sejm  kw estyę dyssyfientow a z m |.n a -  ™ ^ Pwe w y k r y w a .  r z e c z y  a  Appsóbie zakładania 
turalnie i  schyzm atyków , czyli ta k  zwanych d y j  I j  adzeniu niektórych to w a r# # ? , finansowych. Nie
nitów konfederacyę:B arską, Koliszczyznę z rzęzląI P uwagami naszemi toku-procesu, ograni-
? lt0Wh I ° .  rozbiór, k rą ju  i f a  przytoczeniu: k r ó t ^  treści aktu ,

S S  ^ j i « *  ™

względu na zatam owanie pom om . W  tym  dnchu 1 grożąc j ę)^v,  ̂dostała pomieszania zmysłów,
■ zastrzeżeniem  popraw ek w dyskusyi szczego- ztąd  ̂ ^  ^  ^

" " .  w ^nirniYiiłnflP.ł 1p,karski

(Cią^ dalśży).'

czymy się . -

sce^A u tó r w edług swego zwyczaju, ?w facając . ;
do przedmiotów ubocznych, udaje, nam  szcz I . ^  i ^ a c y  C zem  e r  y ń s k i ;  doktcir praw 1 ad-

i  o k la s k i ) .

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a  woią pan i Musa^  â bo^

M uTafdV a mózg naruszony i żc ją  pmyierzyć nale- 
ży opiece specyalisty. Dla tego oddał ją  mąz do k ii
niki w Passy, gdzie-zakońezyła życje. Było dalej pobieżnie

 pochowano jak  najsKro i i i ^  wp . ^ n„„„tkowe szerzenie się

autora na I nieraz

niel i członek rady zawiadowczejtylko zastanaw iaj ku  faworytow_ K atarzynytrzym uje się
w e t  nie rzadko w ubocze, bo nie t

krewnych, a na h e j  upadku. W idzi je  w ,  .  . u źe R uś „a- im peratorow ej "  ,R i a k ó w  21 maja,
mniej,

Nuncyusz Apostolski w 
Jacobini, zawiadomił X. biskupa 
doszło rąk jego pismo Katt, 
z prośbą, aby konsekracja

Jdano^miedzy ubogich. I tak się stało
3 , Katan S t r a u s s  - & e s s ,

biskupa D u n a je w sk ie g o , ze .cc . 7 ^ " “ -; 7  • zb t'ek dziwił przez lat 20 c a - l w r ą c a c a  m e  nbrzadku * daw nego, k tó ry  |  do w ytępienia unii. 1 8 7 l byL codziennym goBcmm .

&  * • srobu ’  A: “,  S B K - ^  * . P‘»™° 7  ilonosz, d .  D a ily  N , , ,  o. .b a - lc ż o n ^  h -  ^  .
napełniło so w ielk, p o c iech ,-d o w o d n i bow.em jak  -  W  „ , j , t „ « » j  ro- tropoh ia  ™ » h . J “ M‘“  zaś nie podlegał prym a- peratorowe] 1 ^ n ć c iw ie  n icay to  h l a d t o

łaskawie się przychyli do życzenia reprezentacyi m .|ż ę  Mednm. Coeli ^  1 w obe. | bez odnoszenia się z
W

oh?sta.nySeini czteroletni przyszedł za późno, aby | liczący

s t  e i u, 
wyzna-

Kr!^ °N a  pomnik ś. p. Piusa IX na Wawelu złożyło!cjmści k s i ^ n ^  lekarzy
kilku uczniów gimnazyałnych 50 cnt., jako datek , J i ż nie miał jeszcze lat 30 i

d. „  b. o s o d ,  Bej po południu j w roku ż .ż ż W  ożenił -  •  5
* • ’u « • *7. r»i«/vnri o ii i a , p.y.łnD Ir o'w Arcvbr^' I r6Cilld»»A/iKoVlrip -sie* ogólne Z g r o m a d z e n i e  członków Arcybra-jrecilla. T?0svi do D aily  Telegraph: Wia-

c S ^ l l S e Ł  i Binku Pobożnego w celu p o w o j = -  w P . t e r .L g u  damy p. Bot

g ie lick ieg o ; żonaty, bez stałego zajęcia.' W r.

- 1 nim
głady kładów leczniczych. wv Górnej Austryi i Salcburgu

łania w.giy _ Arcybractwa. Zwracamy uwagę, kin i p.Filozofow a ^  Drentelna,- nie cał-[początku rozpatizyc i z | » prym asa, z matką* cesarzową M aryą Teodoiowną, | ogtatecznje w charakterze prekuranta- bapku ludo
skiego na protektora ju vy  W tile tn  iemniczym zamachu na jener , . r  zostająca pod ju iyzdykcyą prym asa, -t, . d - zm esieme Unii, -

to cesarz M ikołaj m iał jego

skiego na protektora



wego byt '.likwidatorem fabryk Kneppera. 5. Fryde 
rfk  Ę r-te l, rodem z-Wrocławia,, wyz, ewatig.’. żona
ty, bez zatrudnienia. Niegdyś był znacznym kupcem 
w Hamburgu, w latach 1872 — 1874 prokurantem 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie i rent der Bund  
w wiednin, które likwidowało w r. 1875. 6. Henryk 
S p i t z e r ,  rodem z Wiednia liczący lat 42, wyz. nur 
żeszowego, wiedeński dziennikarz. 7. Tadeusz Ostro
róg S a d o w s k i, lat 45, rodem z Miedzianowa w Po 
znańśkiem, żonaty, w ostatnich czasach, przed uwię 
zieniem, dyrektor naczelny Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie. W latach 1872 — 1873 był 
w Wrocławiu dyrektorem istniejącej tam wówczas 
filii poznańskiego domu komisowego i bankowego Kwi 
Ifcćkiego i Potockiego. Przeniósł się potem do Galicyi 
i był w Podwołoczyskach właścicielem biura komiso 
wega.< 8. Józef P i n i ,  lat 54, wyz. rzym. kat. żona 
ty, Dawniej był bankowym agentem okręgowym w Tar 
nowie i pisarzem dziennym w- zakładzie kredytowym 
włościańskiem we Lwowie, później - zajmował się we 
Lwowie rozmaitemi sprawami, aż nareszcie w r. 1876 
został jenerałnym sekretarzem i zastępcą dyrektora 
Tow. kred. miejskiego.

Agt oskarżenia obejmuje p i ę ć  grup. Do pierwszej 
wchodzą oskarżeni Dr Ignacy C z e m e r y ń s k i  i Mi
kołaj ■ P i sa  r c z u k. Prokuratorya zarzuca im, że w cią
gu 1875 r. jako członkowie rady zawiadowrczej, a 
pierwszy z nich także jako dyrektor Towarzystwa 
kredytowego miejskiego we Lwowie, umocowani przez 
radę zawiadowczą do uzyskania taniego kapitału o- 
brotowego, zawarli w Wiedniu z pośrednikami inte
resów pieniężnych: Natanem S t r a u s s - H e s s  cm,  
Juliuszem Ludwikiem A r n s t e i n e m  i Fryderykiem 
E r t l ę m ,  działając wszyscy w oszukańczem porozu
mieniu się między sobą, pisemną umowę mocą której 
zapewniono wymienionym pośrednikom, czy to za 
sprzedaż, ezyjza lombard listów dłużnych Towarzystwa 
s  nawet za proste wskazanie zakładu bankowego, który
by objął sprzedaż albo lombard, jako prowizyę od 
sprzedaży 6 procent, a jako prowizyę od lombardu 
5 procent, od pierwszej partyi listów dłużnych opie
wających na ogólną kwotę aż do 2 milionpw złr, 
i przeznaczonych do pożbyeia w czasie od dnia pod
pisania-umowy aż do końca 1876 r. — za możliwe 
zaś zbycie w ciągu 1877 r., drkgiej partyi listów 
dłużnych aż do wysokości dwóch milionów, zapewnili 
pośrednikom 2-procentową prowizyę od sprzedaży, 
nakoniec- za przypuszczalne zbyeie w ciągu 1878 r. 
trzeciej partyi listów dłużnych aż do wysokości 2 
milionów złr., zapewniono im 1-procentową prowizyę. 
Wszystkie te prowizyę miało płacić Towarzystwo 
bezpośrednio po doprowadzeniu do skutku interesów 
sprzedaży, a względnie po uzyskaniu płynności sumy

Oskarżeni po zawiązaniu przedwstępnych rokowań 
zastrzegli sobie odstąpienie i pozostawienie do wła
snej dyspozycyi ze strony konsoreyum Hess-Arstein- 
Erteł jednej szóstej części prowizyi zapewnionej kon
soreyum od pierwszej partyi listów dłużnych; jednej 
czwartej części od drugiej* a nakoniec całej 1-pro
centowej prowizyi, przyznanej konsoreyum za ewen
tualne, pozbycie partyi trzeciej.

Korzystając w podstępny sposób z błędu i nie
świadomości Rady zawiadowczej, jak utrzymuje akt 
oskarżenia, zataili oskarżeni przed nią zawarty z kon
soreyum układ, co do swego udziału w prowizyach; 
przedstawiali członkom Rady zawiadowczej, że przy- 
znaną konsoreyum 6 i 5-proeeutowa prowizya nie 
jest wysoką, że przeto należy beż wahania zatwier
dzi^'zawartą przez nich umowę, w przeciwnym bo
wiem razie utraci Towarzystwo raz na zawsze nada
rzającą się -sposobność do swego rozwoju — wpro
wadzili tedy w błąd członków Rady zawiadowczej i 
nakłonili ją  do zatwierdzenia umowy, mocą której 
nałożono na Towarzystwo nie tylko ciężar bardzo 
wyśokiej prowizyi, ale także obowiązek zapłacenia 
konśorcyum do 24 listopada" t, r. sumy 8000 złr., 
pod, tytułem zagadkowym fn vx - fra is , a co gorsza 
nałożono na Towarzystwo obowiązek pozostawienia 
konsoreyum wyłąeznego prawa sprzedaży i lombardu 
trzech partyj listów dłużnych -przez cały przeciąg 
czasu oznaczony-umową, tak, że Towarzystwo nie 
mogło przez ten czas przedsięwziąć żadnych kroków 
w tym kierunku i było zdane na łaskę konsoreyum. 
Działając w zamiarze wyrządzenia Towarzystwu szko
dy przewyższającej znacznie sumę 300 złr. dla przy
sporzenia sobie i wymienionemu konsoreyum niesłu
sznego zysku w wysokości na 300 Złr., dopuścili sic 
oskarżeni z b r o d n i  o s z u s t w a  z §§. 197, 200) 
201. d. ust. karn. (c. d. n.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  -19 maja.

i  C a * a t f k t t  1 1  M a ja  1 J7 .9 ,

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1394, węgierskich 1670, niemieckich 317, na śro
dę. zameldowanych kontumacyjnych 578, razem 4021 
sztuk. .

Galicyjskie płacono 49, do 50 51, 52, 52%  złr. 
węgierskie 48 do 54, 56 złr., niemieckie 52 do 55 
56 złr.

Wilhelm . 
Cafe -

\mirawicz. 
tiirbofc.

W i e d e ń  20 maja.
, A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku brak 

transakcyj sprowadził znów zniżkę do 28'25 złr,
P e s z t ,  19go maja —  «•— złr.-— W r o c ł a w ,
19go maja: na maj 50'80 mrk. płacono; — na 
czerwiec-lipiec. 50'80 mrk. płacono -— S z c z e c i n  
l9go maja: w miejsou 53'20 mrk., na maj-czerwiec 
52-50 mrk , na lipiec-sierpień 53 40 mrk.—B e r l i n ,  
19go maja : w miejscu 52‘6Ó mrk., na maj-czerwiec 
59,'50 mrk., na czerwiec-lipiec 52‘50 mrk., na sier- 
pień-wrzesień 53'60 mrk. — P a r y ż ,  19go maja: na 
ten miesiąc 55'50 frk., na czerwiec 56 frk., na lipiec- 
sierpień 56'50 frk, na wrzesień-grudzień 56 25 frk 

l l a f t a .  W i e d e ń ,  20gó maja: za 50 kilo z dwor
ca z cłem 9'25 z łr .—  T r y e s t ,  19go maja za 100 
kilo bez cła 12'25 zł r .—  B r e m a ,  19 maja: za 50 
kilo 8'60 mrk. — H a m b u r g ,  l9go maja: w miej 
scu 9'10 mrk., na maj 9 mrk., na sierpień-grudzień 
8'70 mrk. — A n t w e r p i a ,  19go maja: za 100 kilo 
21;— f r k —  N o w y  J o r k ,  19go maja,- za galonę 
(= 2 .g kilo) .8* g ct. pap., w F i l a d e l f i i  8% ct. pap.

Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 maja.
HOTEL KRAKOWSKI. K. Kuczyński z Warsza

wy; D. Andrejewski z Igołomii; J. Rogalska z Tar
nobrzega; S. margr. de Gu-Chatel z żoną z Lwowa; 
W. Bus adw. z Mielca; J. Knorr z Lussowa w Po 
znańśkiem; K. Żółkiewski z Ukrainy; J. Błeszyński 

Reszna.
HOTEL SASKI. Hr. ,.T. Męciński z Partynia; hr. 

J. Prus Jabłonowski ze Lwowa; hr. Cezaryna Ale
ksandrowiczów* z Litwy; Atanazy Benae z Niegowi- 
ci; Z. Słonecki z Jurkowie; A. Bocheńska z Tuszo
wa; L. Jęłowicki z Kongresówki; K. Z willing z Raj
ska ;.B. Cywińska z Nagorzan; E. Óbertyński ze Lwo
wa; J. Gostkowski z Opątkowic; R, Wolf z Warsza
wy; T, Mierzyński zWąsoczek; M. Gumowska z Klem- 
pina; F. Kohontek z Temeszwaru; F, Jasiński ze Lwo
wa; E. Zagórski z Wawrowie; L. Czyński z Jaro
sławia; J. Lipski z Zarndzia; K. Matezyński z Mo 
stów Wielkich; Fran. Brzozowski, E. Holiendorff ze 
Lwowa.

N A D E S Ł A N E . (10784 13}

Puritoi e. k. upriyte. mydło de ifb iw  Dra C , M Fabera, 
jedyny raeyonalny środek esyrz.zema i konserwowania t{  

od 20 lat n»j epszej nfywająej sławy* premiowany w Lód 
dynis 1862, w -P sr i  1878,-nabjó mośna ■** pośrednictwem 
pidpiwnMrfirmy,.m grot i j««t w ispasis,w e wszystkich zna 
emiejszyehi bandlaeh parłumerri w kraj* I sa granicą. F. 
(M mtteiH. Wien, I. 8 u ren fflsg . 7.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Na tem rzecz skończyła się. Lockroy radykalista 
oświadcza, że pismo arcybiskupa z Aix jest znie 
wagą m inistra, żąda on* przyaresztowania docho 
dów buntowniczego duchowieństwa oraz rozdziału 
kościoła i państwa. Minister spraw wewnętrznych 
odpowiada, że gabinet jednogłośnie stoi na grun
cie ustaw Ferrego o wychowaniu i oporu wobec 
duchowieństwa. Rząd zapoznałby swoje gadanie, 
mówi minister, gdyby nie zjednał uszanowania dla 
praw państwa na konkordacie opartych. Jeśli wy
rażenia arcybiskupowi przypisąne podczas jego 
pobytu w Chateaurenard i N aucluze, stwierdzą 
się, Arcybiskup będzie powołany przed sąd. Lo- 
ckrey dziękuje ministrowi i spodziewa się,że o- 
świadczenia te jego staną się faktem. Senat na
znaczył na d. 27 maja wybór dwóch dożywotnich 
senatorów.

R r u k s e l l a  19 maja. Burmistrz tutejszy J u 
liusz A n s p a ę h , który od r. 1866 przewodniczy 
miastu, umarł dziś po południu. (Burmistrz Ans- 
pach był zaciętym wrogiem katolicyzmu, i wielce 
się przyłożył do powstania teraźniejszego gabi
netu. Red.''.

R z y m  19 maja. W edług poprawek uchwalo
nych do ustawy o małżeństwach cywilnych, za- 
niechanem hędzie postępowanie karne względem 
tych małżonków, którzy zaraz po śluhie kościel
nym zapiszą się w księgach stanu cywilnego.

L o n d y n  19 maja. W  Jzbie niższej Sir Staf
ford N o r t h c o t e  odpowiada na zapytanie B a l 
f o u r  a ,  że angielski minister w Persyi podał się 
do dymisyi, a następca jego jeszcze nienaznaczo- 
ny. Na zapytanie M i l l  a odpowiada B o u r  k e , że 
Anglia ofiarowała swoje pośrednictwo w sporze 
między Chiłi a Peruwią. W  Izbie wyższej oświad
czył margr. S a l i s b u r y  na zapytanie M o r  1 e y  a, 
że^przedłoży dziś Izbie korespondencyę w kwe- 
styi greckiej, która mieści także w sobie okólnik 
Waddingtona.

L o n d y n  20 maja. W  Izbie niższej N e w  d e- 
g a te  wniósł, aby rząd nie zawierał żadnego no
wego traktatu  i w ogóle nie brał na siebie żadnej 
odpowiedzialności, któraby przesądzała kontrolę 
zby względem źródeł finansowych i opodatko

wania, zanim Izba wypowie zdanie swoje o za
mierzonych zobowiązaniach. B o u r k e, przeciwny 
temu wnioskowi, wskazywał na wywóz wyrobów 
angielskich od zawarcia traktatu handlowego z Fran- 
cyą, który się ^zwiększył, tak, iż w r. 1859 wy
nosił ten wywóz 130 milionów, a do roku 1877 
wzrósł o 90 milionów, gdy. natomiast wywóz 
z Rosy i, Hiszpanii i Portugalii ten sam pozostał 
albo też zmniejszył się. Anglia nie ma powodu 
zarzucania systemu wolności handlowej.. Nad no
wym traktatem handlowym francuskim .można do- 
ńero rozprawiać po ogłoszeniu, taryfy, powsze- 
chnej. Dla tego rząd francuski prop'ono^al sze- 
ciomiesięczne przedłużenie traktatu  aż ido ogło
szenia taryfy powszechnej. Newde.gate cofnął swój 
wniosek.

B u k a r e » / . t  -19 maja. Gdy dziś wypadły także 
wybory z miast w kierunku liberalnym, a wybory 
włościan są zapewnione w tym samym duchu, 
irzez wybór wyborców, partya liberalna może 
iczyc w Izbie na większość trzech czwartych 

głosujących. Tym sposobem gabinet BratianO ma 
jyt zapewniony.

Depesze telegraficzne.

B e r l i n  20 m aja W łaśnie wiceprezes parla
mentu L u  c i  u 8 oznajmił w Izbie, że F o r k e n -  
r e c k  wobec sprzeczności, w jakiej znajduje się 
z większością parlamentu i ze względów na stan 
zdrowia swego składa urząd prezesa parlamentu 

prosi o czterotygodniowy urlop od d: 23 b. m.
F a r y *  20 maja. Journal des Debate pochwala 

interwencyę ■ Niemiec w sprawy Egiptu i wzywa 
inne mocarstwa do naśladowania Niemiec.

! *  e r s t t l  19go maja. W  Iżbie deputowanych 
radykalista C a s s e  krytykuje mianowanie D e vi l -  
l i e r a  gubernatorem Kochinchiny (gdyż ten jest 
konserwatystą). Minister marynarki stawia osobistą 
kwestyę zaufania i oświadcza gotowość usunięcia 
się, jeśliby Izba postępowanie jego zganiła. Casse 
dodaje, że nie chciał uderzać na ministeryum.

Kir* pieniędzy I p ip M n  publ.
H « * y r * y a « r 1  H a p l N k t * ] .

B r a k ó w  21 mają,

Ruble parterowe roarjaki ta  100 n .  . .
Bnbśl arńimy obrąc*kowy . . . , ,
Barki niemieckie aą 100 marek . . . .
Dukat ważny . ... . .  . •. .  .
20 ftłtikówka . . . . . . . . . .

S .Imperyfci-waźny i ,  . * . . . .  . . .
Srebro ąnatryackie M 100 cłr. . . . . 
Kupony treb. płatne ,  . . . . . .

Listy zastawni i ohligi.

R bl^a^re indenm ieaejlne^licyjeki#
4jś listy zast. Tow. kredyt, siemtk. j,- 
byt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ..
6yt listy „ banku bipot . .
byt listy dłużne galin. zakł. włość. .
5%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 laty srebrem za 100 złr. w. a. . 
i 6 £  Us ty  east. g . t .  kr, z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat, banknot za lOO złr. w. a. .
Hyt listy zast. g. z. kr, z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za lOOzłr. w. a. .
(  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot- 

‘ za 20 lat, banknoL za lOOzłr, w. a, . 
Ptioritety bsnku gal. dla h, i prz. w Krak. (lOOjś
4B listy zastawne Król. Roi. ser. I 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser, A 
byt listy zastawne Króh Poi. z r. 1869 
wyt listy likwidacyjne Królestwa PoL

’za 100 rubli 
•  100 rubli' 
s 100 rubli' 
,1 0 0  rubli'

Akcyt kolejowi i bankowe.
Akeyk kolei Karola Ludwika . : . . po złr. 

,  ,  Lwoweko-Czerniówieokiej ,
> banku hipot. we Lwowie .
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak. ,

Losy krajowe.
Mty miasta Krakowa-^  ............................
osy miasta Stanisławowa............................

200
200
200

W i e d e ń  20 mąja. 

O b liy i d łu g u  p a A s tw a .

1%% Kenta papierowa  ....................
«*/,*/« srebrna . : . . . . . . 
i ' / ,  .  złota . ' . . . . . .  .
>'/,% Losy *  roku 1854 Re 250 złr, ..
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1 60 
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9 50 
99 75 
99 —

113 — 
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68 20 
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100 25 
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93 50
95 -
.

90 75

91 25 
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69 40 
80 60

117 50

68 85
69 65 
80 75
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%1’liM le A -20 maja.

_ O  W ybory się zbliżają. Dowiedziałem się dzi
siaj, że rozpisanie wyborów zależy od ogłoszenia 
manifestu cesarskiego- o rozwiązaniu Rady P ań 
stwa. Cesarz wraca jutro z polowania. Jeżeli m a
nifest zostanie zaraz ogłoszony, wybory będą mo
gły być rozpisane koło 10 lipca. Czesi o ile z na
deszłyeh tu wiadomości sądzić można, postąpią 
sobie stosownie do życzenia Czasu. Rząd myśli, 
że wejdą do Rady 'Państwa bez poprzedniego 
compromisu *). Słowo Verstandiyuny oznacza po- 

rozumienie się z partyą krajową a nie z rządem.

) Czas żądał, aby Czesi weszli nie wiążąc się 
•niepotrzebnie z nLim, ale przedewszystkiem, ażeby 
weszli wszyscy razem i zjednoczeni w sprawie naro
dowej i autonomicznej. Krokiem ku ziszczeniu tego 
żądania mogło być „niezgodzenie się zgromadzenia 
deputowanych czeskich ńa -te wnioski, które zmie
rzały do wykluczenia poszczególnych członków klu- 
bu“, jak opiewała depesza z Pragi. (P. R.)

Tak tu sobie tłumaczą dzisiaj, depeszę i powiadają, 
że , Czesi zrobili krok* w tył. Co się tyczy p. Klau- 
diego, to tu jakoś niedobrze się zapatrują na wy
kluczenie jego z klubu. P. Klaudy, powiadają, 
położył niezaprzeczone zasługi dla kraju i w da 
nym razie był wskazany na ministra. Całe to zaj 
scie, zdaniem kół rządowych, nic pochodzi tyje 
z powodow politycznych, ile osobistych. „Jest to 
znowu znany .ostracyzm", wyraził się dziś prze 
demną pewien dygnitarz.

Gazeta Narodowa dziś dopiero umieszcza wy
borny artykuł półurz.ędowej Polit. Corr. o spra
wne socyalistow aresztowanych w Krakowie, zna- 
uy. czytelnikom Cza»u. Gazrta Narodowa prze
kręca w sposob haniebny i w najwyższym stopniu 
przewrotny, cały ten artykuł i jego znaczenie 
a to zawsze w jednym i tym samym celu, oto
czenia opieką socyalistow. Niebędziemy ponownie 
ani przestrzegać, ani piętnować kłamliwych twier
dzeń, oraz zgubnego i wprost najżywotniejszym 
interesom kraju przeciwnego postępowania owego 
dziennika, pozostawiając to w tym wypadku inte
resowanej Polit,. Corr.

Rozwiązanie Izby deputowanych wiedeńskiej R a
dy państwa ma według doniesień dzienników Avie- 
deńskich nastąpić niebawem. Jutro lub pojutrze 
ogłosić ma dziennik urzędowy patent cesarski wy
powiadający rozwiązanie i zarządzający nowe wy
bory, które rozpoczną się może jeszcze w ciągu 
czerwca.

Dzienniki wiedeńskie przyjęły nader nieprzy
chylnie rezolucyę klubu czeskiego. N . f r .  Presse 
powiada,, że jeśli u posłów czeskich główną rze
czą nie jest dobrobyt Czech, lecz „autonomia 
rrólestwa". to trzeba znowu czekać cierpliwie, aż 
ud czeski innego nabierze zdania. Fremdenblatt 

;iest zdania, że jeżeli przyjdzie do porozumienia, 
to ,nie będzie ono ugodą dwóch klubów lecz po
godzeniem się obu narodowości. Rezolucya klubu 
czeskiego nie powstrzyma wypadków, które zmu
szą w końcu Czechów do wstąpienia do Rady 
'aństwa. Odzywają się także głosy, że im z W ie

dnia bardziej, uprzejme wychodzą wezwania, tem 
wymagania Czechów zwiększają się coraz bardziej.

W  Pradze znów uchwała klubu co do wyklu
czenia Dra. Kląudyego wywołała ze strony tego 
ostatniego namiętną polemikę w Epoche. Dr Klau
dy zapowiada, że odwoła sie do wyborców i oni 
orzekną dopiero, czy postępowanie jego jest zgo- 
dnem z interesami narodu lub nie. Zanosi się więc 
coraz bardziej na to, czegośmy się obawiali, że 
Czesi nawet przed wyborami nie staną jako jeden 
zjednoczony obóz. W  zapasach wojny domowej 
torią zwykle wszystkie ważniejsze sprawy. "Wobec 
całej agitacyi wyborczej w Czechach rząd zacho
wa ścisłą neutralność. Namiestnik bar. W eber 
wydał do wszystkich starostów okólnik w tym 
sensie.

W  parlamencie niemieckim rozpoczęły się one- 
gdaj rozprawy nad wnioskiem rządowym, tyczą
cym się zamknięcia granic dla wolnego dowoź* 
tych przedmiotów Jiandlu i produkcyi, które we- 
nieuchwalonej .jeszcze projektowanej taryfy pod- 
egać m ają cłóm. Prezes urzędu kanclerskiego mi

nister Hofmann domagał się takiego zamknięcia 
granic,- aby ząpobiedz nagromadzeniu płodów i to
warów bez cła w, miastach szczególniej portowych, 
słotnie też dowiaduje się Nordd. ally. Z ty  o na

gromadzeniu, już w niektórych miejscach niezmier
nych składów tytoniu i nafty w celu zaoszczędze
nia cła, jąkieby ..później zaprowadzone było. Ben- 
nigsen zgadza się na ograniczenie dowozu niektó- 
yęh towarów,’ jak  np. tytoniu, ale przeciwny jest 

zaprowadzeniu tymczasowemu taryfy przed jej u- 
chwałęniem, aby tym sposobem ustawa nieuchwa- 
ona obowiązywała i aby towary już wprowadzo

ne, poddane były opłacie cła. Windthorst i Braun 
również w tej myśli przemawiają. Kilku innych 
deputowanych mówiło bądź przeciw całemu wnio
skowi w zasadzie, bądź przeciw formalnemu jego 
traktowaniu odręcznie i w końcu uchwalono prze
słać go do komisyi taryfowej. Izba przeszła na
stępnie, dó obrad nad taryfą, i uchwaliła działy 
ej o glinkach, rudzie, kruszczach szlachetnych 
lnie; •

“SSMiMfBagW!

ienie Forkenbeka jako prezesa parlamen
tu zapowiedziane było już w sobotę wieczór na 
uczcie delegatów miast. Zjazd bowiem tych de
legatów, któremu Fprkenbek jako burmistrz Ber
lina przewodniczył, stanął w opozycyi z projek

tem rządowym reformy systemu ceł i podatków 
i uchwalił przeciw temu projektowi rezolucyę 
w formie protestu. Na uczcie tej postanowiono 
także utworzyć ligę anti-zbożową, któraby była 
ogniskiem agitacyi przeciw ocleniu zboża.

Wdanie się Niemiec w sprawę Egiptu wypadło 
na rękę Francyi, którą mimo pozornego z Anglią 
współdziałania w Egipcie, niechętnie patrzy na 
wzrost wpływu angielskiego na Wschodzie i pra
gnie, aby Egipt dostał się jak  Turcya pod opie
kę całej Europy.

Wczoraj miał wnieść w Izbie wersalskiej Ferry 
swoje projekta o wychowaniu elementarnem, a 
równocześnie proces wytoczony arcybiskupowi For- 
cade otwierają kampanię państwa z Kościołem.

Gabinet angielski mógł zawiadomić parlament 
o pokoju z Afganistanem. W arunki, które Times 
podaje, są dla Anglii bardzo korzystne: jedne są 
strategiczne, otwierające Anglikom drogę do K a
bulu, gdvż wąwozy graniczne przechodzą w ręce 
Anglii, drugie polityczne, oddające Afganistan 
pod kontrolę rządu indyjskiego, który może wzbro
nić emirowi wchodzenia w stosunki z Rosyą. Ro- 
sya podburzyła Szyra Alego przeciw Anglii, a 
gdy przyszło do wojny, opuściła go. _

Że ’Wschodu od kilku dni nie ma żadnych cie
kawszych wiadomości. W szystko się wciąż obra
ca około wykonania traktatu berlińskiego i ewa- 
kuacyi Rumelii. Dziś donoszą, że Sułtan sank- 
eyonował statut organiczny dla Rumelii wscho
dniej, uchwalony przez komisyę międzynarodową* 
Aleko basza ma w sobotę stanąć w Filipopolu, 
a zaraz po jego przybyciu jen. Stołypin przenie
sie swoją kwaterę do innego miasta.

Ostatnie telegramy „Czasu“.
W i e d e ń  21 maja. Książę Aleksander Battenr 

berg przybył tu  wczoraj.
W i e d e ń  21 maja po poł. C e s a r z  przyjmo

wał dziś. księcia B a t t e n b e r g a  na posłuchaniu, 
które trwało kw adrans; następnie książę odwie
dził hr. A n d r a s s e g o ,  z którym miał całogo* 
dzinną rozmowę. W czoraj ks. Battenberg odwie
dził posła niemieckiego księcia R e u s s ,  W  pią
tek wieczorem wyjeżdża do Berlina.

P r a g a  21 maja. Stowarzyszenie robotników . 
md nazwą „Delnicka Beseda" rozwiązańem. zo
stało przez władzę z powodu przekroczenia Bta- 
tutów i ducha socyalistycznego.

B e r l i n  20 maja. Wiceprezes L u c i u s  od
czytał w parlamencie pismo prezesa F o r k e n -  
n e c k a ,  który składa swój urząd z powodu stanu 
zdrowia i sprzeczności z większością Izby, Lucius 
dodaje, że sprawę tę podniesie po załatwieniu po
rządku dziennego.

F a r y *  20go maja. Minister oświaty wniósł 
w Izbie deputowanych projekt ustawy względem 
zdolności udzielania nauk elementarnych. Ustawa 
ta znosi httres dlobedience^ dające członkom zgro-. 
madzeń zakonnych upoważnienie do udzielania 
nauk elementarnych. G a m b e t t a  żąda W imieniu, 
ministra sprawiedliwości upoważnienia do powo- 
ania Paw ła C a s s a g n a c  przed sąd za przestęp

stwo drukowe.

K u r s a .  — W i e d e ń  21 maja godz. 2 m. — 
jo poł.— R enta papierowa 68 65.— Renta srebrna 
69-35. — Renta złota 8R45. — Losy z r. 1860 
125’— , *— Akcye Banku Narodowego 850'— . —• 
Akcye kredytowe 266.90.— Londyn 117‘50. — 
Srebro — •—. — Napoleony 9 87 . — Lombardy 
83‘— . — Losy z roku 1864 161'—. —  Akcye 
colei Karola Ludwika 242-—. — Akcye kolei 
Uwowsko-Czerniowieckiej 14P50. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschód. 134'— .— Anglo-Bank 123'40, 
Obligacye indemn. galic. 89'75. — Losy prem. 
węgierskie 107'25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
119'— . — Akcye kolei półn. zach. austr. 134-50. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 94 '—. — Marki 57/80. 
łubie 112'50. — 6n0 Listy zast. galić. Zakładu 
credyt. Ziem. 90'— .

Usposobienie giełdy: słabe.

Z powołu święta uroczystego następny Numer 
„Czasu" wyjdzie w piątek d. 23go wieczór.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA  

A n to n i K io  b u  ho w.eh i.

4VLoay s roku 1860 po 800 *h. 
.  I860 ,  100 sir.
.  4864 .  100 tir.
.  1864 .  50 tir.
O-Benten . . . .

•  •
•  9

•  n
• t
• 9
9 9

9 
'9 
9  '

9 _ . *

A

Loty Ćoi 

Obligi indemmtacyjne.

Galicyjskie . . .
Morawskie, , . , . 
Niższo-anstryaekie 
Wyżsto-austryaokie 
Szlątkie . . . . .
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 , „ ,
5*/, Obligi poż. kolei węgierskiej , 
6% Renta węgierska złota . .
*% V .,  •  9 m (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Ańglo-anstryaokiego Banku -. 120 złr. 
Boden-Credlt węgierskie . . 140 złr. 

: .  „ anstroackie . 80 »
Credit-Anstalt dla Han. i P rz . 160 „ 

■% '  . węgierskie . 200 .  
Depositen-Bank . . . .  200 „
Esćompt-Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 .

„ „ dla Hand, i Prz. 200 .
Anstró-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 .  
Real-Credit-Bank . . . .  200 ,
Dnionbank . . . . . . .  100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 .  
Wied. Bankverem . . . . 100 „

.  Lombard- & Es.-Bank 100 .

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  
Alfóid-Fiume . . . 
Aassig Tóplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . . . 
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tjrrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludw ika. 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-C; (>rb.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

•  •  Lit. Bv

200 zlr. bez*/, 
200 .  5%
210 .
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

9
5%

57.

l%daj|

25 50 
30 26 
.61 25 
60 — 
28 50

02 *
85 •-  
89 50 

L02 
104 75 
100 -  
96 50 

100 
81 25 
85 
81 75 

111 50 
95 — 
72 30

119 80

166 6 
265 80 
244 75

800 -

850 -

81 80 
118 25 
127 75

26 -  
30 75 

;6l 75 
61 -  
29 -

03
85 50j 
90 -  

103 -

101

81 7
85 5(
82 25j 

112 -
95 15 
72 60

120 2f

167 25
266 -  
245 -

800 -

852 -

82 20 
11.8 75 
128 -

bez1/,

44 76 45 2;
139 - 140 -
349 — 355 -
570 — 572 -
179 75 180 25
162 - 163 -
141 75 142 -
2238 2243

151 - 152 -
242 - 242 50
119 - _ _
139 50 140 60
131 - 131 50
67 25 67 76

Rudolfa .
Siedmiogrodzka I . . 
8taata-Eiaenb.-GetcU.. 
Sfidbahn (Lombardy) . 
SOd-nord. Verb. (Par.) 
Tbeissbahn (Cisańska) 
Tramway W iedeń.. . 
_  • « nowe
Węg. gal. Łupkowska

• Nord-Ost . .
• Westb. Stnhlw..

200
900
200
200
210
200
170
70

200
200
200

Akcye riinych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 6*/, 
Gas-Tndnstrie Wied. 90 .  .
Liesing. browaru . . 100 „ ,

Listy zastawne.
6V, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i  Buk. 15 lat 
5*/. 'Boden Kredit allg. zlotem płatne 
5% - papier. 33 lat
6'/, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6'/, -Tow*. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

. . .  . .. złote . 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
67, . „ „ . nowe 37 lat
6'/, „ Bank. Hipot. lwów. . . . 
6% „ Włość. .  . . .
5 ’/,•/, Hipot. Morawskie. . . .3 6  lat 
5'/« Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
9 /» • • n * na w. a.
5% 8zlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/,0/, Ręal-Creditbank . . .  36% lat 
5‘/,Vo Styryjsk. Kasy Oszczed.
fi1/*'/* Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5V,y, ' • Boden Credit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta . . .  
Alfbld-Fiume . .

n .  Em. 1874 . 200 
Donżu-Dampfsch. . . . 300

i. 100 i 200
» „ złotem . 200

DnztBodenb. Em. 1871 . 150 
Elżbiety . . . . . .100  

„ Em. 1862 . . 300
„ Linz-Bndweis . 200
„ Em. 1870 . . 200

. 1872 . . 200
,  ^ 8a)zb.-Tyr. 1873 200

300 zlr. 5*/. 
200. „ / '

• *
9 ■ .•

■ e  6%

" b S ;  
.  4V.V.

5%

ptaoą iądaif i' ;  / '  C ■ * plant tąOajt

74 5035 - 135 5C Kpertee la rn  węg. etębć 300 * 74 25
102 5C1103 - rerdyn. ■ Nordb. m. kon. «•/,*. i04 80 05 —70 ^ *70 50 ■ . wal austr. • 98 N81 25 82 -T .  Mer.-Szlaz linia 1871 72 fi' . 1.08 50 04 -101 5C 102 50 • poi. 14 milion. 1872 . fl 106 — 106 60(2Ó2 5C 203 k  ̂ b pot. 1876-r. . 

Frane. Józefa Em. 1867 .
100 ab. 5'/, 103 75 104 21

i9l 60 192 - 200 ’ • 93 75 94 -— — rf . * u Era. 1873 . 200 It 91 41 91 7t-
107 5? 08 — FflnfkirchCs- Bśreśer . . 200 ■ ’ .• • 90 - 90 60
3 ł - 133 T- Gal.-Karól.-Lnd. 1 Em. . 800 ' m f| 102 75 103 -

124 73 125 2 n  ,■ 1867 300 9 • 101 25 101 71.
» m  .  1871 800 fl .9 101 - 101 50

rti , r  :  IV .  1872 300 —w —
Glognitzerbahn na mon. kon. 4 V.’/. 91 - —- ——

— — — — Koszyeko-Oderb. .• . . 200 złr . 5% 79 30 79 60
92 25 93 — Lwow.-Czer. ł Em. 1865 300 w 4'/,•/. 82 50 83 -
44 5( 45 — • H „ 1867 300 ■ 9 5% 85 75 86 25

.  in  ,  1868 300 • • 78 60 79 -
IV .  1872 300 • » 73 50 74 -

Morawskiej Granzbahu . 
Neuburg Mariazell . .

200 9 9 69 75 70 25
dli - — — 200 9 m 69 50
115 - 115 25 Nordwestb. austr. . . . 200 ■ m .9 95 - 95 30
99 25 99 7t w n Lit B ., « 200 . w ■ 9 83 - 88 30
_  — — — „ Em. 1874 200 tę ■ % 107 50 —. —
92 - 93 - Pragsko-Dux . . . 150 • bez% — — _ —
97 - _ - >  Em. 1872 . 150 -« tę _ — —- -r-
89 75 90 25 Rudolfa , . . . .  „ 300 m 5% 86 -f- 86 25
94 - ------ „ Em.. 1869 . . 300 ■ m 9 83 50 81 -
80 75 ------- Em. 1872 . . 300 m » 83 - 83 50
89 50 _ — .  Salzkam. gut, zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
200 '9 yt 101 - * __ ^

89 50 — — 200 m 9 71 t0 ' 72 20
94 50 95 Łi Staatseisenbahn fr. 500 . 3% 167 167 50
96 50 97 £0 .  Em. 1874 500 . 160 50 161 60
_ _ _ , Em. I . . . 200 9 5% _  — — —
_ _ ___ „ Em. II 1874 ; 200 yt 9 .— — _ _

101 - 101 15 Sfldbahn (Lombardy. . 500 fr. 3% .20 50 121 -
93 50 _ 1) n • 200 złr 5% 104 - _ —
92 50 _ Sudnordd. Verbind. . . 100 t) 4% 7. 91 50 ___

101 - _  _ .  .1 1  E m .. • 57. 89 - _ —
--  -- — _ . H I , - • 9 79 75 80 50
98 50 99 - .Em .  1875 yę 9 102 50 *—

Theissb.-Gesell. . . . n 9 91 75 92 25
Węg, gal. Łupków. /. , 200 r> 9 73 - 73 50

.  .  U Em. 200 9 9 70 25 70 75
76 25 76 75 Nordost . . . . 300 9 9 75 40 75 7(
84 75 8 1. 2* v złotem . 200 9 9 90 20 9 ) 70
82 50 83 - „ Westbahn . . . 200 9 9 75 - 75 50
99 _ — .  . E m .  1874 200 ' 9 9 72 - 72 50)

1,04 35 104 70
— -1 T— — Losy.
95 50 96 - 5*/, Donan-Reguli ■. . . . złr. 100 109 50 110 -
94 75 95 25 Premiowe Wiedeńskie . e n 100 117 50 117 7594 w 94 50 ,, Węgierskie . • • 100 107 50 107 7592 50 92 75 3*/, ,  Tureokie . , . tr. 400 21 50 21 7595 50 i-----u K re d y to w e .................... . złr. 100 172 25 172 7589 40 89 7C ciw y < . , , , . • - 42 37 75, 38 25

4V, Donau Daroptseh 
Inszprukn • ■ • • 
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy)
Pal^?  ..................
Rudolfa . . . . .
S a lm a .........................
Salzbnrgskie . . . .  
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie , . 
41/,*/, Tryesteńskie .
4%
Waldsteina . . . .  
Windischgratza . . ,

Waluty.

t«T 105 
20 
10 V. 
20 
40
49 
10% 
48 
20 
42 
20 

105
50 
21 
21

Dukaty w a ż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i ..............................
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterl. angielskie. . . •
Listy tureckie z ł o t e ....................
Srebro za 100 złr...........................
Kupony srebrne za 160 złr. , . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

I .w ś w  20 maja.

Akcye Bankn bip. gal. 200 złr. . 
5’/, Listy zast.. Tow. kred. ziem. . 
4V, . .  .  -
5% „ . .  .  37-letnie
6°/, .  „ Banku hipot. gal. .
6% - „ - włościań. gal.
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a n s t r y a c k ie .........................
Kupony w s r e b r z e .........................

W s m s w a  19 maja.

4% Listy zastawne I seryi . . . 
4% „ „ H .  . . .

kupon
5*/, .  ■ nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ „ Bygdoskioj . . .
5*/, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
5% .  .  1866

Płaci

10 >25 
?8 2b 
16 -  
19 75 
38 75 
35 75 
16 50. 
46 75 
21 60 
38 —• 
24 25 

120 —  

61 -  
33 85 
33 25

5 55 
9 36*
9 63* 

U  74
10 67

57 75 
112 25

tą«1a»ą;

107 -
24 -
16 50 
20 -  
39 25 
86 25
17 -«• 
47 25 
22 -  
38 50
25 75 

121 ■ -

63 -  
33 75 
33 75

6 t. 6 
9 37 
9 64* 

11 77 
10 69

57 80 
112 50

263 50 266 50
89 50 90 50
82 25 83 25
89 60 90 50
94 - 95 —
94 - 95 -
89 25 90 25
92 50 94 50

1 12 1 14
90) 50 100 50
99 25 100 25

rui jkop. rub.|k<>p.

100 -ń
___ 100 -

_ 163
—  — 100 40

— 204
-------- se

.— ise



CZAS k Czwartku 22 Maja 1879.

Nauczycielka
i frtncutk,, < raz mmykg i nauki 9aM,olue 
zaopatrzoną świadectwami z kilk letniej pr& 
ktyki, poszukuj mi jeca jako g u w e w *  
m a a t k a  do starszych dz eoi. — Ł skawe 
fgłoscesiia u pras a się u ?res<m<5 pod lt .  
R. W. w Kr akowi e ,  ul. Grodźcie, L. 72 
II. piftro w oficynie. (1297 2 2)

E H O N O l
w sile  wieku, posiadający teoretycz
nie i praktyt znie gruntowne znajo
mości gospodaisiw a ekonomicznego
1 leśnictw a, znający się  dobrze na 
chowie i leczeniu in s  entaiza, mogący 
się  w y k a u ó  chlubnemi świadectwa
mi, poszukują obowiązku od S Jana 
b. r. A dres: L. J. p. rest. B o c h n i a  
w  Trynitatys. (1305-2-3;

Do spmJaia realność
w P o i ws i a  Z w i c r z y m e c k m  nad sta
wem pod 1. 50, obejmująca 7 pokos, kuchnię,
2 piwnice, et- dołg i pół morga g.untu — 
z pozostawieniem połowy ceny kupna. Bliż
sza wiadomość u nauczyciela pr y rogatce 
Mogi l s ki  j pod Nr. 10 (1292-2 3)

Willa dwupiętrowa z oficyną
i d o m  j e d n o p i ę t r o w y  na Pod
walu pod Nr. 86 Dz. IV  są  z wolnej 
ręki razem do sprzedania. Wiadomość 
w  h o t e l u  K r a k o w s k i m  Nr. 29.

(1318 3-3)

Speoy&lny lek&rs

D r. i r l e i s
4 1 *  #8a«t«ró% w ł « u ś w  a aiK& rayeSa, jato- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne oliwieni* 
łupież, wegry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pi* 
my wątrobi&ne i brzemienne, wypryski, stłnszczsnia, 
wynraty świędząoa i wszelkie ume. (787-17-20
r r a n i-J a ift fa -K a i Nr. • •  w W iadnlw.

CO TYDZIEŃ Ś * 1EŻE TRANSIORTA

P O R T L A N D  C B M E IT 1 J  
1 Wapna hydraulicznego

M u f s k i n s k l e g o  *  P e s - lm e o s . ,
Tiiatnepo do wyprą*? i odlewów ftztabatery;, do tychże.,; otrzymwe
j k dawc e. p,dpba ,y jedyny g l ś n n y  s & f e d  w
(1134 3 3) T a d e u s z  T a ra s ie w ic z .

I P o lą e s o n e  fa lb r y k l krajowych i zagranicznych

®x2c" towarów roboty ręcznej "3©B
i kolorowe, od o. 52, 85, złr. 1, 1-20, 140, 180 do złr. 3. . .

Wieki wybór czarnych c h u s t e k  k a s i m l r o w y c h , gładkich s haftowanych, z ciężkimi 
frendzlatni jedwabnemi od złr. 2 50 do złr. 10.

Znaczny skład czarnych i kolorowych w i t ą ł e k  f a i l l e *  m o d n y c h  t  B b ia m l in y c  , 
k o r o n e k ,  f a l b a n e k  i t. d. _  .

O T  S k ł a d  f a b r y c z n y  n a t a y ć  s to ł o w y c h  I  k a p .  ^
1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po złr. 9 50, 12, m, 
0 z;r., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po złr. 9'50 i 12. , , „

Prócz tego wielki skład doskonałych p ł ó c i e n  p r z ę d z o n y c h  t  f c r e a s ,  p o ś c ie l i  łó «  
h o w e j ,  o x f o r d ,  b r e t o n ó w ,  n a  m e b l e ,  o b rm a ó w  a d a m a n k o w y  .  .  ę
c a n lb ó w .  fa b ry e * n y ^  p ię k n y c h *  finnm eiiob lch  g o r .e t ó w  w największym wyborze

sztuka p o złr. f ^ L t - c a . T d S b r e g o  jedwabiu, podszyte i  niepodszyte, naj-

,10W8r w ie lk f  sk łid °b te l l* n y 5d a m 8 b le j  w rozmaiłem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kro
tonowe i oifcrdowe p o  e e n a e b  f a b r y c z n y c h .  ~

Obszerne cenniki i próbki matery] i wstążek darmo i o p ła tn ie Z ^ ó w ie m a z a z a h c ^ ą .
Adres skrócony: H.sjr®i H d ffli w  W iedssiu, S c h s l m t e s w e  N. » .

Ndtładem reoiiu wyszły dla wB&yelki b potrzebne i pofąd&Łe rady poi t tu?em:

Zaraza kloaloova ozyil Dffterya
podług Dr. Gestia i Dr. Stentra dla wiadomości i przestrgi troskliwych ojiófr i matek.

Książkę tę polecam troskliwym o zdrowie swych dzieoi rodzicom, tudzież wszystkim,_ którzy 
mają piecię nad większą liczbą pracnjąoych w zakładaoh robotników, a szczególniej dzieci, jak nie
mniej przełożonym zakładów wych.wawozych, szkolnych i fc p- (1233-2-4)

C e n a  O ©  e .  — Dostać możis m  wszystkich ksieearimeh. Obstslunki wprost 
a mnie, edsyłam franco. Ju liusz W iid ł w K rakow ie.

-§>««8
*•>
S .

§> '

G i e ł d a .
Finansowe pismo informacyjne dla prywatnych 
„Oer Kapitalista udziela rady i wyjaś
nień o stanie, knrsie i widokaoh wszystkich 
au tryackich papierów wartościowych, także 
wątpliwych. Nnmera, na próbę na żądanie dar
mo przez redakoyę w Wiedniu, Rohl- 
nsarht Sr. 18. [1204-4 6]

do c. b. nadwornej fahrybi wy
robów słodowych Jana Hoffa
o. k. nadwornego dostawcy wszystkich 
prawie panujący oh w Europie, posiada
cza złotego krzyża zasługi z koroną, ka
walera znacznych niemieckich orderów, 

c. k. radcy i t, d.
w Wiedniu, Btadt, druhen, 

Brllunerstrasse 8. 
Szanowny Panie!

Upraszam o przysłanie odwrotną po
cztą z Pi ńsSich wybornych ftoffa 
wyrobów słodowych 4 woreczki 
Hoff* piersiowych enkir-rków słodowych.

Móderbrugg. 7 styoznia 1879 r.
Jan Pfltscher, siodlarz.

Ponieważ ten tak znakomity wynala
zek piw* zdrowia z wyciągu słodowego 
uratował, że tak powiem, matkę moją 
od śmierci, przeto mogiem całkiem śmia 
ło wystąpić przed tutejszą gminą i po
lecić cierpiącym te Iskarscaa z własnego 
i najzupełniejszego przekonania. Jednemu 
chłopu, użalającemu się na cierpienia wą
troby, dolegliwości żołądka i częściowo 
bóle płuc i zapytmącemu się mnie, co 
ma właściwie cijnić przeciw temn, po
radziłem ten wyborny wynalazek piwa z 
wyciągu słodowego; prosił mnie więc, 
abym o to natychmi&s'- piiał, co tiż w 
jego izbie zaraz uczyniłem. Proszę zatem 
Pana o jaknajszybsze wysłanie 26 flaszek 
piwa z wyciąga słodowego i worka cu
kierków słodiwych.

St. Georgen (Ob.-Mursm .
Józef f  Hess, starszy nauczyciel.

Skład w Krsbowle u pp. TRAU- 
CZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTE
KA „POD BIAŁYM ORŁEM-, KAROLA 
CZERNICKIEGO apt., E. 8TOCKMARA 
apt., W. REDYKA apt, J. JANIGI kup
ca; w Hrodneh u p. K. Br. WITO- 
8ŁAWSKIEGO apt.; w Drohobyczu 
u pp. JABŁOŃSKIEGO i DOBRZYNIEC- 
K1EGO apt.; w Kołomyi n p. 8. M. 
HENICHA; we Lwowie n p. KAROLA 
BAŁABANA; w *  o wy na Sącsu u t>. 
R. JAKUBOWSKIEGO; w Stanisła
wowie u p. WILHELMA WALDEK i 
up.GRYZIECKIEGO Następcy; w T a r 
nowie u p ED BANKA aptek, i W 
MULDNERA; w Tarnopolu u p. Fr. 
J  AMROGIE WICZA. (1214-2-4)

l l o i p o c z ę c k  p o r y  d n i a  1 m a j a .
Oddawn* słynne cieplice siarczane od 29 do ,i2 R. S^n 
tek lrcsniczy tensam, jak w csesblch Cleplteneh 
Żętyca owesa, wody mineralne, kąpiele sztuczne, 
pływalnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, 
restauracje, kawiarnie i mieszkania wy 
godnie uriądzone. Codzienne przed
stawienia teatralne, dobrze obsa- ^  — -
dzona orkiestra, wypożyczał- V W »
nia książek. (986-7-20) X

&
Bale, koncerta, a- 

pteka, pyszny park, po
lowanie, rybołówstwo, wy

cieczki i t. d. Lekarze kąpie
lowi : Kr. Ventura, Kr. Mn- 

g:el. — Bliższych wyjaśnień udziela

K S I Ą Ż Ę C Y  
Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y .

S t & c y a  p o c z t o w a  i  t e l e g r a f o w a .
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B. Hestlśgo mączka poiywoza dla dzieci.
Wielki dyplom honorowy.

Liczne świadectwa
Fabryka on bil tel#%iyGh

R e le b a r d  & Co.
w Wiedniu ID. Marxergasse 17. 

(obok Sophienbad.)
Ponieważ nasze składy komisowe w pro-1 

wincyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę-1 
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir- [ 
my obce lichsze towary sprzedawano, prze
to npraszamy naszych szanownych kupu
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali.

Meble ogrodowe, balkonowe, 
pokojowe i salonowe sprzedajemy! 
odtąd pc zniżonych cenach.

Dlustrowane cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (1045-9-)]

Szybką i  pfwną

pom oc!
osiągnęły pierwsze p~awdziwe Ja 
wi Hoffa lecznicto-pożywcze w y  o 
by słodowe w długoletnim nieżycie 
oskrzeli, cierpieniach płuc, astmie, 
suchotach, w męczącem drażnieniu 

kaszlu, cierpieniu żołądka,

Ijśfieżsie podziękowanie

Złote medale
n a

r ó ż n y c h

w | sftawacli'
z n a k o m i t y c h

l e k a r z y .
Z n a b  f a b r y c z n y .

Najzupełniejsze pożywienie d l a  n i e m o w l ą t  i słabowitych dzieci.
Ołówny .błąd dla Austryi-Węgier w Wiedniu X .  HIaglerga.se 4.

F .  B E R L Y A K .
Sh?ady w zachodniej łialicyi utrzymują: w Krakowie: pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
E Stokmar, J. Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Biały E. Heller apt., w Bochni J 
Michnik kupiec, w Lipnifau E. Sokalski apt., w Przemyślu J. Maszewski apt., w Mowym 

Sączu W, Filipek apt., w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze.
Puszka OO ct. Ko nabycia we wszystkich aptekach na prowincyl,

OSTRZEŻENIE.
W skutek niedawno zaszłego wypadku, że niszcząc znak ochronny P. Berlyaha próbo 
wano sprzedawać jakoby z mojej fa- ^  i sprzedawania mojąimączkipożywczej
bryki pochodzącą mączkę po- dla dzieci w Austryi-Węgrzech,
ż y w c z ą  dla d z ie c i  u Dr. Sedlitzkyego dlate.g° & 1* 0 .“  *e.n  X m 'z a r e te
w Salzburgu, w którym to razie zarządzo- /& J n n M  czeme przyjmuję, który tym z a r e j  e  
nonatychm iastsądow e z a b r a n i e  pu- (§9$ [~ □ U l  s t r o w a n y m  z n a k i e m  o c h r o n  
szek wyrobu oznaczonego niedozwoloną ^  n y m  na wierzchu jest opatrzony, gdy
pieczęcią i 300 cyrkularzy, podaję niniej- &iSe*&atA ten .̂e Pan.JaK wspommaiem,. d a
szem powtórnie do wiadomości Sz. Publi- stryi-Węgier _ jedyni o z  mojej fabry
czności, że p. F. Berlyak w Wiedniu ma J  7 G7ey m0J|  m5czk§ pożywczą dla
i edyne i wyłączne prawo sprowadzania dzieci sprowadza.
J J Vevey, w marcu 1879. Menr* *re"4!l*‘
Główny skład ziszczonego inlelta szwajcaMKlego z labryki ll 

iestłego w Vevey hurtownie i częściowo. (949-9-10)

Najlepszem vstrzybiwaoiem
przeciw śluzotobowl, wydzieleniom śluzu mężczyzn i kobiet i chronlez- 
n y m  nieżytom pęcherza, jest wedle doświadczeń zebranych w wielkich szpitaląon 
francuskich, angielskich i belgijskich Bergera płyn smołowcowy; jest on ckuteczmej- 
ssym, silniejszym i trzy razy tańszym jak m a t i c o  i inne preparata. Cena naszks jHe-  
arera płynu smołowcowego wraz z leczniczym opisem użycia 60 c. w. a ,̂ prawaziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych składachiw nra- 
kowfe n apt. W. Redyka; w Tarnowie u Tenozyna; w Mowym 8ąezu u Jakubowskiego.

SEamówlcnla listowne wykonane będą przez te składy odwrotnie z* ząll«*fcą 
pocztową. (19-Z3-24)

g r!!P r< iw le  śeadarm p!! **l
LA.VJ *<w AWivccui awołiuwn
idy następne towary za czwartą część 

kosztowały1 2 ,

ostrzami i 6 takichże u M i l i ó w ,  
teraz w i z y i t l l e

i t r .  1*81

Dtrrimaliśmy polecenie od zarządu konknrs, niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an
gielskiej Britannia srebra, aby r » a « » w » w a ó  wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
s Britannia srebra za raaiesn wynagrodzeniem frachtu i V, części płacy roboczej.

Za nadesłaniem naleśytośei albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An 
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma k m  
istotnej waitości, a zatem s p r a w ie  e a d a s M O  i 
6 *yś«fc  z Britannia srebra, 6 takichśe razem

dawniej 6 zar., teraz mmsmmk , ■
6 M tuiy z Britannia srebra % angiel. stał 

razem 12, kosztowały dawniej 9 złr 
1 ®te«ft»feel8a.sa ciężka, dawniej złr. 3,
1 ®S*o«W® bardzo ciężka z najlepsz. Britannia srebra, dawniej 
6 ęurtisóeó*# z Britannia srebra, dawniej złr. 2, t e r a z  . . . . . . . .
1 d o  e o fe n ta  z Britannia srebra, dawniej złr, i , t e r a *  . . .

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr, 1, 2, 2*50, B; filiżanki po 
złr, 1, i 40; imbryki na kawę lub herbatę po złr. 2, 2 50, 3, 4

i rr. ..b m  via o Qf» 4,0 7R. 90. Kil*. 1 i flflflSfiCZti un uwn * ynnu uw nsti
na rosół

4 złr,, ńea-ssa

9*10 
• t o  

1*10 
—•6 8

» —« » 0
  C. 50, 75, 80,

cukierniozki po złr. 2, 2-80,
4, 5 50, 7; posypywaoze cukru po c. 25,40^ j5^90, złr. 1; flasseczki na ocet i oliwę po złr. 1 50, 
2-80, 3-50, 4-75, 5; msselniczki po ent________________  75, 95, złr 1-70, złr. 2-80, 3-25, 4; filiżanki
z podstawkami po złr. 1 *60, 2'50 i 3 z ł r

! !  N l r e l y c b a n l e  t a n i e ! !

m r e ts  » r a « d m l # t d w  z najlepszego Britannia srebra, za bezprzykładnie tamą cenę tylko 
J 6  z l r .  4 »  mianowicie:

« doskonanłych m m ijy  trzonki z Britannia srebra z prawdziwemi ^ngielskiemi
stalowemi ostrzami. , . , . . , .

ślicznych w s łd e le d w  z Britinaia srebra z jednej sztuki,
ciężkich ładnych A r ie la  z Britannia srebra, 
ły * eess« fe  z Britannia srebra najlepszego gatunku, 
ciężka eh«f*l»«I#s*» % Britannia srebra, 
ciężka c h o c h l e  » «
* * t# sć c ó w
*heą*tea d« casfer**
,Z-nSeT!d® da*sirodroZićyod prawdz* srebia^aw et po 20 latach, z a  e o  c l ę  p a r ę c i a

j j ja  S 8

i* |H
ills*

, t e

któryto metal nigdy 
e o  e l ę  jp o r ę e a o .uieczernieje i i

Oeaenl-Dsnot de.' BriteMla-SBber-Fabrltoa 
B la n  M ann, W len , 8., E lisa b e th stragae 6

©
a ,

s©bfl&£t
8©

IWONICZ
Z ftb ilk d  w uroczej okclioy górbtaej
110 m. Bad p. at., otocisoay łaaatai aepiLowemi, w których przeszli;

dwie Kile spacerów.

Szmzawy slono-tlkkliozno-J sdowo-
bremowe

zalecane przez sajinakomit-jzych lekarzy w ktąju i żagranscą w cier- 
pieniash mofulicisyofe, gośćcowych i sinawych, w rozmaitego rocuajń 
chorobach feoliecyeh, &kóińych, ejfiiityczoych i nerwowych.

Nakład zabiera 450 pokoi gościanyoh rd 20 ceat. ao 3 złr. za 
dobę, wspankłe murowtne łazienki o miedzianych wannach; Kąps»4a 
zimne, natryskowe, jarowe, zakład gimnastyczny połączony z ntinką 
tańców pod kierunkiem P. Butkcwskiegj z Warszawy, aptekę, skład 
wód mineralnych, ż |tjcf, aparat r* aldenhurga do leczenia wzieenego.

Di* wygody i przyjemności publiczności służą: kaplica, czytel
nia książek i gazet urządzona przez pana Bełzę, doborowa orkiestr#, 
wspaniała asla balowi*., dwa fu topi any, trzy restanracye katolickie a 
dwie izraelickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, saMstd fotogrsfimny, skle- 
iy , f  yzyor, cyrulik, pioka-nia, ,atki. Unąd pocztowy i telegnficzny.

W tya roku oddany będzie nowy murowsny piątrowy d^m o 
ogrzewanych pokojach f miLjnych z kuchniami i murowany piątrowy 
hutel dla gośoi pjzejeżdżająoych. Zakhd zaopatrzony w nowe meble, 
pościel, materr.ee wło.ńfc ne i sprężynowe na 100 pokoi pierwszorzęd
nych; ulepszano ksnalisacyę przez zaprowadzenie kosztownych, tylko 
po wielkich miastach istniejących wodociągów, służących równocześnie 
do skraplania ulic i gazonów, a w razie poi ara (lo natychmiastowego
zalania najsilniejszego ognia.

Zamówienia na mieszkania i powozy przijnaje, a broszury, cen
niki, przewodniki rozsyła franka (1283-2-3)

Dyrekcya Zakładu, zdrojowo-kąpielowego 
w  I w o n i c z a #

Fora kąpielowa trwa o i 1 czerwca do i  października.

P O R T Ł A H D  C E M E N T
Angielski, Opolski i Grodziecki

pod gwdrancyą za świeżość i  doskonałość

p o  E n i i o n j c l  c e n a c h ,  (i246-3-)

również

Hips mnrarsM i stofcaterskt
poleca Handel

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a
istniejący 1  M o w ie

w  , I z a r e J  t e a n » l e n S © y “  « d  2 5  l a t .

Ni

W P1UC0 SPISU
( K r a k ó w ,  R y i i k  M r . S § )

są do najfda  od Igo Itpca 1879 r.
n a  t r i e e l e m  | i { t r s e :  cztery 

pokoje, przedpokój, knehaia, pi
wnica i strych wspólny: 

n a  p a r t e r a e  zaś ataneya doża 
z kuchnią 

Wiadomość u stróża pałacowego 
Antonicgu Gazika.

Do zawarcia umowy zgłosić fcią 
do domu pod Nr. 78 ulica S. Filipa, 
I piętro, na Kleparza. (1131-3 4)

* »  

t - i 1
1 rS- B 
*  ww 
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§ - 1
§

2 3 
§  ^n
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Kto chcr spożythować swój czas,
także kupcy 1 ąjenol,

gt*r*jący się osiągnąć stsły zarobek bez wydatku pieniędzy, mają przysłać dokładny adres 
pod: p o s t #  ® a d » p # # t .  (1203-4-5]

t SUFBŁ8 I  WTFRZEDAZ t w,St*222T»5r
# s^  toterylię w j» b » w  ■ cMnsWeao z reb ri *81

zupełnie zwinąć i wysprzedać moje olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie nśżćj ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądania o p ł a t n i e .  

jgfljp 8 n l ie n #  e e n y i

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .  
6 noh1 . . . .  
6 widelców . . . 
1 chochla . . . 
1 chochelka . ■ 
1 cukierniczk*

da'
złr

 teraz
8‘50 złr. 1*410 
7-50 ,  »*80  
7-50 ,  N*80 
7-50 „ 1*8® 
5 -  ,  »  « 0  
3-50 „ 1*00 

14'- - 8*

dawniej teraz
. d r. 5-— złr. • • —
. .  8 -~ ,  » - * o
. .  5— „ H O
. .  2*60 » 1—
. „ 6 . - .  **41®
■ » 6 . - ,  **4tO
» e » • „ —  t o

1 maselniczka 
1 para lichtarzy 
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety .
6 widelców na wety .
1 solniozka  ........................

maszynką po 1 złr. , 1 tytonierba na papierosy
a sar. w v .   do herbaty i kawy, serwisy stołowe. ż^Mdole
posypywaoze cukru, serwisy na jajka, na wykłuwacze do zębów, garnitury na ocet i ohwę i wiele 

innych przyborów po takichże zadziwiająco tanich cenach. (1213-2)
V * Baeiególną iwrMam uwagę m i M l 

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, w » * y a « h e  » s4“ l*1 w
wnena pudelku aa<»ia«t *lr. *4, tylko ałr. 10.

Tok sona# ze arebia Ba*itannSo wr 
u n d e łU a a i 4 y lf e a  > ssfis?. Zamówienia
^  i .  PRESS w Wlednln,

Najnowszy garnitur guzików do mankietów - -  v , . t
2 złr. Następnie wspaniale filiżanki, imbryczki do herbatyi  • . • *1_rłn rłftrii

ssaoiee z a r .  » « ,
annła wazyatku różem »4 #■«. w sue*.

wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.
I, lothentimnnstrass® 29.

Now® ooeny pow»g lekarskich o wodzie gorzkiej ze źródła Frano, Józefa,

f O S E F
B I T T E R Q U E U E

R3T uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich. ' —
C, h. Lekarz sztabowy Dr. Werner w Krakowie: „Nietylko przy uporczywem 

zatriymaniu stolca stu  kujo niezawodnie i bez boleści, ale także stała się środkiem regula- 
jącym trwale prawidłowe iunkeyonowanie. S.pital garnizonowy w Krakowie 1 kwiet. 1879. 

f.rof. Dr. v. Bamberger w Wiedniu i „ Jestto jedna z najsilniejszych wód ̂ gorzkich,
która nawet przy dłużs em używaniu nie Bpraw ia żadnych szkodliwych następstw. _

jprof. lir. w. licabe w Erlangem „Skutkuje niezawodn.e nie sprawiając żadnych cier
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdrażnionej kiszce, skutkowała bez najmmej-
szego bólu.“  ____________________  __________ ___ _

Dr, I.orfnser, Dyrektor e, k. supltelu w Wiedniu, nu Wiedenlu: „Zwróciła 
na siebie uwagę tym dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny
skutek bez boleści."' ................................ ........... ......v  .. _

C . U. zakład dla chorych Areki. Badolfa w  Wiedniu, sprawozdanie z r. 1878: 
„Chory na organiczny błąd serca pił przez miesiąc codziennie zrana po pół szklanki i przy
ciągle jednostajnym łagodnem działaniu tej wody czuł ulgę."________________

C . k> i s p i t a l  B o w s ie e h n y  w  W i e d n i u ,  V  o d d a ta *  m e d y c z n y  l „Osiągnięto 
wyborne skutki przy katarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleściach brzucha i chorobach kobiet. 

j|gp"* Ostrzega się przed n ie p r a w d a * w ą ,  i t e l o n e m i  e t y b l e t a m l  opatrzoną wodą
gorzka Frtnciłzka Józefa. — *

Dostać można w KRAKOWIE u W. Goldwessera, Antoniego Hawąłki, J. Wentzla, w apte- 
E£® Wiszniewskier'' ' ^  na wa7.vafH#h ontxtaAh 1 flkłftdftiCh wód mineral

nych. — Pisma o źróc

_________ W J4.ttAn.UVYUli U YY.
kach K. Wiszniewskiego i E. Radlera, tudzież we wszystkich aptekach i składach wód minerju- 

idłach itd darmo rozsyła na żądanie Dyrekcya w B u dapeszc ie .^U M °^^

F O L W A R K
o 46 morgach uprawnego grunta, •/* mili 
od atatyi aolsjowej Gfjbó i  odd lony, ma
jący dwa osobne zsbudjtraaia miea kake, 
jest do sprzedania. Leży tuż przy gościńcu 
ceaarBkim, prowadzącym » Grybowa do Gor
lic, w prześliosnej okolicy, ebfi rojącej w ko
palnie nafty Łaskawe zgłrażenia przyjmuj® 
Joanna B. w alb > poite t> stun-
te G r y b ó w .  (1268-2-3)

d f r o d z l e c k l
POBTLUD CEMENT.

Otrzymawszy wyłączne w Krako
wie zastępstw o Fabryki Portland- 
Cementn w Grodżon, zawiadamiam, 
że w roku bieżącym będę w możno
ści zadość uczynić wszelkim zapo
trzebowaniom, otrzymując zaś dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu, 
mogę zaręczyć tak za jego niezró
wnaną dobroć, jakoteż i za świeżość.
W in c e n ty  W ró b le w sk i
w Hanki fialicyjslói w Moiie.

(851-9-)

J B t
F l e ł s c b e r  &  C o .

w  P B A D Z E
polecają

m
M

stosowną szczególniej do wszystkich części =  
szybko idących maizyn, a oszczędzającą o M  
20yś więcej aniżeli oliwa z bawełny albo z —  
oliwków, albo tłuizcz, nie o»i»d*jąo i nie 
niszcząo części smarowanych. W beczułkach 

po 25 kilo i wyżej.
Ceny jRknajprzyetępniejsze i świadectwa 

na żądanie. (lJ 5 4 6)

Dr. IshvA lgert

wyciąg roślinny
leosy za poręczeniem gruntownie nawet za
starzałe następstwa s a i u s g w s ł t u ,  osła- 
b.enia męskiego, polluoyi i t .  p. w'przecią
ga 4 tygodni, wszelkia iane choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym crasie.

Fiaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
ożyoiz i korespondencja wprost za nadesła
niem gotówki, przekazem lub zaliczką na- 
leżytości. (666-12-50)
Dr. Sohvaiger v Wlednln VII. 

Sohotleifeldgasso 60.
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STa nagrody
największy wybór książek i obrazków po 
n a j t a ń s z y c h  cenach.  (1320-1 3) 

w Księgarni katollokiej 
Dra Wład Hitcowaklego w Krakowie

Podziękowanie.
Niniejszem składam serdeczne podzięko

wanie żandarmowi pann S z y  bals/dem u, 
który w pożarze wybuchłym w naszej gmi
nie w nocy z 16 na 17 maja, przy ratowa 
nin wielce się odznaczył i z narażeniem 
własnego życia kilkoro ludzi od śmierci 
w płomieniach wyratował. (1329)

W imieniu gminy wsi Zwierzyńca 
Józef Wabinski.

Praktykant
zamiejscowy, mający lat 14, z do- 
bremi świadectwami szkolnemi, znaj
dzie miejsce w handlu E d w a r d a  
F u c l i s a  w K r a k o w i e ,  [mo-i-4]

M ie sz k a n ie
W p'ękt>em i zdrowem położeniu, z wertndą wy 
cbod ącą na ogićd, ckłtdkjąee się z całego piętra, 
jakoto: z c rtre .h  p.koi, w r-snay, kucuni i gpi 
żirni, jeat od Ś Jana (1 lipca do wynajęci*. — 
Wiadomość tamże rrzy ulicy T aniej (pr edinżenie 
ulcy Szlak) pod Nr. 113. [ 324 1-8]

Szparagi
codziennie świeżo rżnięte, kopa 70 cent., 
kilogram 60 cent., w ogrodzie Wgo Li 
browskiego na Wie lopolu .  (1323-1-3)

się

TAPETY
od 2 0  c u t .  rulon i wyżej.

i

C Z A S z Czwartku 22  Maja 18TD.

w  K r a k o w i e .
[1328- -20]'

Autorkę anonimu, zaczynającego się od „Nie 
wddęczny wyrodka i t. d % & końozącego iig 

na: „Zawsze pożądanym* — uprasza interesowany 
o bliższe informacye. (1521)

Drj Maksymilian Kobn
lekarz chorób kobiecych
były seliundaryust szpitala M aryi Teresy 

dla kobiet w Wiedniu , 
osiadł w K r a k o w i e  i ordynuje co
dziennie od godz. 2 do 4. — Mieszka 
w szpitalu św. Łazarza. (1312-1-4) 

Ordynacya dla ubogich bezpłatna.

WI Syglicach
w powiecie Tarnowskim, je st ośm 
baranów rasy poprawnej „Ne- 
g r e t t i “ do sprzedania. Wiadomości 
udziela Zarzad ekonomiczny, poczta 
RYGLICE. ‘ (i353-l-3)

Fortepian
prawie nowy, z fabryki S ch re ib era , jest 
do nabycia. Bliższa wiadomość w handlu 
Wgo F. Szukiewicza w Rynku głównym 
przy linii A—B. (1325-1-3)

Bliższej wiadomości co do uzdol
nienia i warunków powziąść można 
w Biurze Rady Powiatowej Krakow
skiej za zgłoszeniem się osobistera.

(1352-1-3)

Skład Nasion
Jerzm anow skiego

poleca:
BURAKI pastewne olbrzymie Mammooth 

i Oberndorfskie,
MARCHEW pastewną olbrzymią białą, 
BRUKIEW olbrzymią Sutton’s Champion 

Swede (nasienie oryginalne angielskie 
świeżo sprowadzone), równie wytrwa
ła jak buraki, sieje się w maju, 

BRUKIEW wielką (karpiel) żółtą szwedzką 
RZEPĘ szwedzką Ratabaga,
RZEPĘ (Tttrnipa) angielską i ścierniankę, 
LUCERNĘ oryginał, francuską (niebieską), 
RAJGRAS: angielski, włoski, francuski i 

mięszanki traw,
KUKURUDZE amerykańską Koński Ząb, 
PROSO Mohar i GORCZYCĘ białą (na 

porę obecną),
SIEMIE lniane oryginalne rygskie.

HERBATĘ chińską za V, kilo 2 - 5  zlr., 
okruchy 1 zlr. 40 c.,

BULION ukraiński za %  kilo 2 zlr. 50 c., 
STARKĘ z r. 1848 9, słynne wódki bola- 

nowskie, Ratafia i pomarańczówka, 
SERY z fabryki w Cichawie: szwajcarski 

w kręgach i limburski w cegiełkach, 
MASŁO śmietankowe z Ostrowa,
MASŁO kuchenne,
SZPARAGI.- (13541-5)

K o m  P l e c e ń
POD FIRMĄ

Ł. Tnatraewlńskl
otworzył swoje Biuro * t'niern lym  
marsa 1879 r. przy ulicy S ł a w  
k  o w s k i e i w H o t e l u
w Krakowie. (584-18 20)

A G B O i« n
onaty, bezdzietny, 49 lat mający, doświad

czony we wsłystkioh zawodach gospodarstwa 
nijakiego, praktycznie jaiotet teoretycznie 
abznajomiony z jrowadzeniem tutejazem go
spodarstwa i maszynami po, zakuje na poi- 
stawie chlubnych świadectw pcssdy jako 
tarządcA it3. przy skromnych wymaganiach 
ze swej strony. Łaskawe (farty pod A. C. 
7. 100 poBe restante R at i b o r ,  Preu <- 

sis h Schles en. (1175 2-2)

P R A W D Z IW E
Pigułki Morisona

Pa ARTHAUD MODLIN.
Wajlepsee ze środków czyszczących 1 prze 
czyBeeBaJących krew  we w szelkich słabo 
ściach ilego przym iotu, nadto w lo teaeh, 
liszajach, w yrzutach skórnych i zepsuciu 

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE, w aptece p. Trauczyńskieao 
,,pod Koroną" w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
GACH w aptece p. Golichowskiego, — w STA
NISŁAWOWIE u p. Słechera apt. (1223-1-)

M am zaszczyt donieść Sz. Publiczności, 
iż mieszkam teraz na Wol n icy  pod 
L. 8 w domu p. Betta i ordynuję codzień 

od 9—11 przedpołud., a od 1—2 popołud. 
w chorobach piersiowych, tudzież w cho
robach organów trawienia, a mianowicie 
w cierpieniach żołądka zwykle połączo
nych z zamuleniem i upośledzeniem tra
wienia i z objawami wynikającemi ztąd 
jakoteż kurczów żołądka i innych orga 
nów, podług uzasadnionej i gruntowne, 
metody, na wieloletniem doświadczeniu o 
partej, jak potwierdzają liczne publiczne 
podziękowania od moich pacyentów, które 
tylokrotnie mi udzielone były w „Czasie.11

Niemniej także udawadniają to prywa 
tne świadectwa od dostojnych osób.

D r .  N l a u r y c y  F r e y
lekarz praktyczny w K r a k o w i e .

(13 i9-l-3)

SI
Teoretycznie i praktycznie wykształcony 

gospodarz wiejski z potrzebnym kapitałem 
poszukuje jakńajwcześniej do wydzierża 
wienia majątku z 400 austr. morgów. Wa 
runki: dobra gleba, trwałe budynki gospo 
darcze i mieszkalne, bliskość żelaznej kolei 
i miasta, dobre drogi. — Łaskawe oferty 
przyjmuje wprost Wilhelm Kutscha, pry
watny w U s t r o n i u ,  w Szląsku austr 

*1322- -3'

o  ł e e o e o o
FIRMIE HANDLOWEJ

* W . Mnldner 1 Np. w Tarnow ie
Ig# powierzaliśmy główny skład naszego

(j) Cementu ł Wapna hydraulicznego (j)
na T arnów  I okolicę*

Actien-Geselłschaft der k. k. priv. Hydraulischen Kaik- 
und Portland-Cementfabrik za Perlsaoos-Kufstein.

(1243-3 6;
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Wyciąg racimnan bilansowego
W*

za czas od 1 stycznia do 3 i  grudnia 1 8 i8  r.
STAN CZYNNY: 

Pożyczki wydane w roku 1877 
złr. 9509 c. 98 

Pożyczki wydane w roku 1878
złr. 30870 c. —

razem złr. 40379 c. 98 
Z tego odpłacone w roku 1878

złr. 7743 c. 86 złr. 32636 c. 12
2. Pozostałość kosztów Administr. i- 

z roku 1877 złr. 149 c. 10
Wydane koszta Administracyi w 

roku 1878. złr. 292 c. 72
razem złr. 441 c. 82 )

Przez dochód z druków pok. 28-64 
z konta zysku i strat 300 złr.

złr. 328 c. 64 złr. 113 e-18
3. Pozostałość kosztów założenia z

roku 1877 złr. 214 c. — ' ,'
Za kasę ogniotrwałą złr. 200 c. — 

razem złr. 414 c. —
Pokryto z kosz. zysku i strat

złr. 21 c. - - złr. 393
złr. 67 e. 154. gotówką w kasie

złr. 33209 c. 45

STAN BIERNY:
1. Udziały od 98 członków z roku 

1877 wpłacone złr. 2792 c. —
Udziały od dalszych 125 członków

w r. 1878 złr. 3258 c. 73 złr. 6050 c. 73
2. Wkładki oszczędności z roku 

1877. ‘ złr. 6574 c. 62
Wkładki oszczędności z roku 1878 

* złr- 7487 c. 19 
razem złr. 14061 c. 81 

Podniesione z tego złr. 798 c. 38 złr. 13263 c. 43
3. Wkładki na rachunek bieżący złr. 8000
4. Z eskompfu weksli złr. 3240
5. Od setki robrane złr. 3298 c. 14 
Z tych ubiegło z końcem 1878 r.

złr. 2094 c. 56 złr. 1203 c. 58
6. Fundusz rezerwowy z 1877 r.

złr 109 c. 40 
Z wpisów, z 1878 r. złr. 124 c. —

zysku z 187  ̂ r. złr. 80 c. —złr. 313 c. 40
7. Od setki od wkładek oszczędności 

niepodniesionyeh. złr. 335 c. 76
8. Pozostaje czystego zysku złr. 802 c. 55

Udział w kopalni nafly
jrzynossącej podług seszł >r< czaego 
łilansu 6000 złt. csystego duchj«n, 
eet z  powodu przesiedlali* się do 

nabycis. (125,1-2 5)
Również nnbyó m żni, m & SS-t# 

W ą  2Va” giUłoA-s, 120°-dłu
gości, mało używaną, mierną cenę

Bliższej wiadomości udsieH Pan 
R .  M t i l f l n e r  w O o r l l c a e h *

KAST
ogniotrwałe

F r y d e r y k a  W ie s e g o
nabyć można w Krakowie jedynie

w Ageaoyf dla S e U t a
» .  H i i l i o e M e g r o  

w Krakania peź ŚSr. 28.
*190 20-.

D o m  p ię tr o w y
prey;piasta h w K ralów , J e s t  »  w a l 
n e !  r ę f c t  sars& ss d o  » p **ed% - 
n ia . — Wicd wcfó u €̂7. F .  f tr , 2M> 
poste nstenta JSkra&ó«.r. (1172 3-3

złr. 33209 c. 45

Z m iana lo k a lu . 
T. Wojtych

stolarz fabryczny l  meblowy
przeniósł ewój narsitat stolarski od d. Igo 
kwietnia 1879 r. z ulicy Kopernika do doma 
O. Ks Smguszkowej przy ulicy F r a n c i 

s z k a ń s k i e j  Nr. 166, róg ulicy Brackiej. 
Przyjmuje jak poprzednio wszelkie roboty 
rakres s.olarski wchodzące, a miacowicie: 

roboty budowlane, meblowe, kościelne, urzą
dzania sklepów i portalów itp. podług naj
wiotszych wzorów, ręcząc za dobroć mate- 
yału jakotek za dokładne wykonanie i pun

ktualna cd tawf podług umowy. — O ozem 
San. Publiczność mam raszozyt zawiadomić 
lolecając się łaskawym Jaj względom. 

(1265-2-3) X. Wojtych.

NAJLEPSZY

PORTLAND CI11IT
ecska zawierająca 4  C «M t$»ry  

Y l l r .  9 5  C. (Zwrsca się uwagę, 
że beczki z innych fabryk zawiera
ją 3 Va centnara). (1006 4 6)

. hlmnli iiiyoier Kraków. 
Agencja 1 skład 

wszelkich artykułów 
budowlanych.

.7. Gold f i n g e r  dyrektor. (1236) J .  Schow ał kontrolor.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d la  c ie rp ią c y c h  n a  ż o łą d e k  i o p a d n ie  czę śc i d a ł a .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od Czyszczenta i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. A by'to osiągnąć, jest najlepszym i najsku
teczniejszym środkiem.

P ob*tikuje się do kupria

skrzynki lub szafki kasowej
używanej, ritdożej i niedrogiej. 

Zgłoszenia do ap tek i W. Siedleckiego 
„pod białym orłem". (1291 2 2)

Roi? Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYOTA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWA i CZYSTĄ. KREW, a ciału przy
wraca napowrót dawniejsza siłe i zdrowie. Na wszelkie doleeliwośoi trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU. ODBIJANIA KWASAMT. WZDEOTA, WYMIOTY. KURCZ ŹOŁADKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE‘ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd.. jest pe
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powsdu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W i e l k a  f la ś z k a  k o s z tu je  1 z ł r . ,  p ś ł  f la sz k i KO c n t.
Można przeirzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości ---------------- -
Szanowny panie Fragner!

Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie tra
pił i przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego, 
znajomego spróbowała moja żona pański B alM sm  ż y c ia  D c a  n o s y ,  który rzeczywiście 
nadzwyczajnym sie okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął, a zdrowie i siły mojej przez 
tyle lat znękanej żonv wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje po
dziękowanie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowalij gdyż 
wyleczenie niezawodnie nastąpić musi.

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.
Karlsdorf, 10 stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

W. Meier, właściciel gruntu.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy

raźnie zażądać:
Dra Rosy Balsam iycla

z APTEKI B. FRAGNER A w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
D r a  l lo s y  B a ls a m  i* c ia  zażadali. *

Praw dziw y B alsam  życia Dra R osy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  s l i t a i l i l e  w  l*rtt<l-/.e, w n p te c e  II . F r a g n c r a .  
Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w K r a k o w ie  U J .  T ra u c ż y ń a k le ą o  apt.; we 
L w o w ie  u ®. H n c k r r a  apt.; w R y m a n o w ie  u W . W o j ty n k le w ic t a  apt ; 
w S try ju  u L e o n a  C iiir tn e ra  a p t; w S a m b o rz e  u Ji. A le x ie w lc z a  a p t; w t  z e r -  
n io w c a c li  u J .  f io l ic l io w s k ip g o  apt.; w S u c z a w ie  u W. l i a r e z e w s h te g o .

Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (1315-i-

enkierki z owoen roz- 
v:*lniającogo przacir 
K łT W .iR R iU K :-  

T v _ .T  _  JVSOSS, Hemoroidom,
/  I  |  > I I T  A | \ j  Myrmom -  łP.aąo-

i t f td e k  d la rta led
W Ptryżu, ul. tłrammont 25; w Krakowie w apse- 
kaćh pp. Tranczyńskiego i Redyka; w Sts,ni(ła«-o 
wi* w aptece p. Srecheri. (86-*. 3-)

W

LUBIEN (pod Lwowem)
Otwarcie sezonu kąpielowego d. 20 maja.

Zatład zdrojowo-kąi irl wy wćd sinrczacych, prł żony w pob La Lwowa, o *,* go 
i zny odległy o i stacji kolei Karo'a Ludwika w C r r ó d h l l . o godsinę od eta) )  
S*C K oraeC ą pny kolei Ar. yas Albrechta. Urząd pocztowy i telegrśfiizny w miej- 
87U. Szjb^owozy pocztowe przychodzą i odchodzą ccdsiennia ze Lwowa. Skład wód 
mineralnych krajowych i ragrscicz&ych i żętyca. Czytelnia, niasyka miejscowa, zata*y 
z tańcami uprzyjemniają prtei cały reton pobyt gościom ką isiowym. R^teurncya ptd 
zarządem wybornego kachmistrza. Sklep zaopatrzony w artykuły i ncptje doborowe. 
W rcka bieląc m prócz odnowienia wsiystfcich budynków zakładowych, wyttawion 
nowy welai  dom mieszkał y, pzezo> Zakład nsporządza 200 p kijami o cene td 
40 ct. do 1 iłr. 40 ct. dobrze urządzoaemi z ntłngą. —- Zamówienia pizyjmuje jak 
również w*z lmch ii f  umacyj udziela natychmiast (1569 3 5)

D y r e l c y a  Z a k ł a d a  z d r o j o w o - b ą p i e l o w e g o
w Lubienia (pod Lwowem).

ces. król,

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
Nr. 3758. (1 2 4 4 )

U w i a d o m i ć  n  i c .
Z dniem 1 czerwca r. b. wychodzą z życia bezpośrednie pozycye frachto

we dla transportu drzewa w rucha handlowym z mderlandzkiemi stacyami - 
zawarte w taryfach i odnośnych dodatkach taryfowych dla obrotu związkowego 
zachodnio-wscholBio-niemieckiego, względnie reńsko -północno-niemiecko -gali 
cyjsko - rumuńskiego.

Wiedeń, dnia 6 maja 1879 r.

G e n e r a l n a  H y r e k c y a .

i

Ostrzeżenie.
Jak:ś młody izratlita, którego mi się je- 

izcze nie udał > p oow cić, Bprz-.-daje pó 
losach atraiatnty a to by z mojej ftbnfc: 
pochodzące. ' * (1307 2-3)

Podstęp ton zsieweh mnie do publicznego 
oświadczania, że doBarczając moich f .bry- 
katów Pan m Kupcom, byłoby nkwłaśeL 
wem ta so we nawes. w mej fabryce cząstkowo 
sprzedawać, a co gorsza na domokrążsiwo 
wyayŁĆ. M . H z ą c f t .

m
Monogramy

od złr. 1*25 za 50 listów i 50 kopert
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50 ftN CF

B ilety  w izytowe
k  la minute od 50 cent. za 100.

Do wynajęcia od Igo lipca 
przy ulicy ś. Jana L. 313:
3 po&oje, nyża i feuclmta,
dwie stifeiieye,
sitiep I «t«ncya. (1253 3-6)
Wiadomość u właśe cielą i a piętrz .̂

ży w iczn e
mroT-e i czjbzcson^, • statnie ił toż łiej bar

wy, prawio ba.-. zepacLu dostaraiają
Jk* Ś eb u U ze &  Co., f ilo tie  *s.

[1201 3 3]

Kąpiele siarczane

w W. Ks. Krakowskiem,
o t w a r t e  jb d n i e m  1  e x e r w e a  1 W 9 .

Zamówienia mieszkań w  domu łazienkowym , albo w  oso
bnym hoteliku obok łazienek zbudowanym; zgłosić się można 
do Zarządu kąpielowego w  K rzeszowicach, poczta i stacya 
tolejowa w  miejscu.

(Analiza chemiczna źródeł dokonana przez Dra A. A le
ksandrowicza, opis zaś Krzeszowic i okolicy oraz samychże 
tąpieli. ich działania i zastosowania leczniczego, napisany przez 
Jra W ładysław a Ściborowsk e g o , dostać można w Księgarni 

Gebethnera i Wolffa w W arszaw ie i Gebethnera i Spółki 
^K rakow ie. (1259-2-6)
m

p a r y s s i e  i  mummime b le
bardzo gmtowue, trw de i tani*.

*!. €r. Ł I i . F r a n k i 9
STOLARZE I TAPICERÓW IE, (805 21 )

firma ztł żona 1835 r., odznaczona medalami,
W te d s łu , Ofeeśre D»*s»i*»W«i»»e Kr*

nebeu dem Schóilerhcfe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) % objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

W pierwszym o 20 minut koleją sschcdiią  od Wiednia odległym

Z a k ł a d z i e  l e c z e n i a  w o d ą
z oaiom utrzymaniem (Pensie n) 

J o z e fa  R a ft le  w  O b er-W eld lln gau *

riahilferstrasse 113 i n kierującego lekarza D r a  S» S ł e 5 i* n e la n e ld e i r ,  I., Habshurgergasse la

V0 DA I PDDRT DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

■  f a k u l t e t u  m e d y e s o e g o  w  P a r y i n

8, na Placn Opary w Paryin.
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-pernkarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P O I R R I  na wysta
wie Ytiedeóskiśj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (65-io j

protokołowana firma od i 8 7 0  r. 
w  W IE D N IU , <&Is«I»B*rsiss« Nr. 6 , w  W I K D I I V ,

polecają się
d a  k a p n ą  i  apa-sods&iyr ws*y»tM e«t g®3pl©»4w ęn A slw a w y ck  
i przemyrfowyoh, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorzystmejmemi warunkami.

Zamówieni* z prowincji będą uskutecznione odwrotnie t a f c i e  » »  l o * j  p o  •  z ł r .  XIX 
lo terji piństwowej. której o^ysty dochód pośuigconj jest ró in jm  hum*nit»rnjm in*tjtu:yom, * kt< rej 
e l * « I l  ^iw, *‘ odbęd^i* »ię 18 l » p e a  fc. r . _____________________ (28 50-601

Cicionkami Drukarni ,GZABU". ^Odpowiedzialny rsądca Drukarni J ć s e f  Ł a k c c i ń s k i ,


